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A tm o sfe ra  p ew n eg o  p o d n iecen ia , 
k tó ra  z a p a n o w a li  w ubieg łym  ty 
g odn iu , jak o  skuteK  kilku kolej to 
w ypadków  po litycznych  n a  te re n ie  
■stolicy, u leg ła  już  zn aczn em u  o d p rę 
żeniu. A rty k u ł M arszałka  P iłsu d sk ie
g o  by ł tym  p io runem , k tó ry  ze lek 
try zo w ał w :.elu ludzi z obu  obozr v, 
w strząsn ą ł i jak b y  n a ład o w ał a tm o s
fe rę  po lityczną w P o lsce . Jedni sp o 
dziew ali się, że n as tąp ią  po  mm 
n a ty ch m ias t jak ieś rad y k a ln e  k ro k ' 
w  s to su n k u  do  Sejm u, d rudzy  z n ie 
p o k o jem  zap y ty w ał. sieb ie  w za jem 
nie: „co dalej będz ie". Jeżeli M ar- 
szałe !t Piłsuclsk ' m iał na celu  do
p ro w ad zić  do  p rzy to m n o ści ro zg o 
rączk o w an e  osta in iem i „suK cesam i" 
w  £ ejm ie o p o zy cy jn e  g łow y w yla
li. em  na n<e kub lu  zim nej z b ard zo  
s ło n eg o  źród ła  zacze rp n ię te j w ody, 
to cel swoj w zupełności osiągnął. 
P c  p am ię tn e j n iedzieli 7 k w ie tn ia  
snuły  się po  za k ą tk ach  g m achu  se j
m ow ego , w śród  fro te ró w  i pom yw a- 
czek, nieliczne, m a lo m rw n e  : o d u 
rzone p o stac ie  p ro w o d y ro w  opozy
cyjnych . P ry w a tn e  n arad y , ko n w en - 
tyk le , chw ie jne  w nioski i p rzy p u sz
czenia ł a d n y c h  p len a rn y ch  p o s ie 
dzeń , żad n y ch  grom kich, b c o w y c h  
uctiw ał, z w yjątki im  K lubu N a ro d o 
w ego, zap ew n e  d la tego , że i tak  
jego  bojow ości n ik t na serjo  w ziąć 
n ie  m oże. „ Go m aja ozn aczać  wi.i- 
ściw ie owł „stam esk a  i m ło tek"  w 
o sta tn im  u s tęp ie  a rty k u łu  P iłsu d - 
••ciego?" —* in te re so w ał się u p arc ie  
je d e n  z lead eró w  sejm ow ych .

V. kilka d n ' poznie.' po jaw ił s ię  
a r ty k u ł p rem ie ra  [Bartla, zn am io n u 
jący o s ta teczn ą  jego  decy zję  u s tą 
p ien ia  z za jm ow anego  stanow iska. 
O czek iw an o  d aleko  idących  zm ian 
w o b sad z ie  p rzyszłego  gab ine tu , wy- 
suw nno w szelak iego  rod zaju  d o 
m ysły i p rzypuszczen ia . K o m p o n o 
w ano p lotki 1 pogłosk i o tru d n o 
ściach  ze znalezien iem  k a n d y d a ta  
n a  te k ę  skarbu , o p rzestro g ach  czyn
n ików  zagran icznych , o p rzerw am u 
dop ływ u  k red y tó w , o w ycofyw aniu  
w kłauiiw , liczono „dnie p rzesilen ia", 
p oczynając  od jak iejś urojonej' d a ty  
8-go m arca. N aw et „R obo tn ik"  tak  
się zap atrzy ł w  „G aze tę  W arszaw 
ską" i jej m etody , że  m  znalazł się 
w  jeg o  redakcji n ik t, k to b y  p o w 
strzy m ał cśm i : ,z a n , się  p ism a p rzez 
um ieszczan .e  codzień  ko le jnej liczby 
„dn . p rzesilen iow ych". A ż w resz
cie, bodaj n a  „3S-my dzień  p rzesi
len ia" , p o d łu g  rach u n k u  „R obo tn i
k a"  zakończy ło  się ono zm ianą  p re - 
m jera  i trzech  m inistrów . N a za 
k o ń czen ie  w y stąp ił m arsza łek  D a 
szyński, w ok rężnej po lem ice z a r ty 
k u łem  M arszałka  P iłsudsk iego  s ta 
ją c  w ob ron ie  n iezaczep io n y ch  p rzez 
n ikogo idealnych  w artości p a r la m en 
tu  polsk iego .

Z a w ó d l  się jed n ak  sro d ze  ten , 
k to  z p o w odu  tych  w y p ad k ó w  p o 
litycznych  oczek iw ał n a ty ch m ias to - 
w ych n iezw ykłych  sku tków , decy - 
c— tcy ch  konflik tów  i „rozgryw ek" 
P.zeczy po toczy ły  się norm alnym  
try b em , ale już w  a tm o sferze  znacz- 
n .e  sp o k o jn .e jsze  N ow y g ab in e t 
ob ją ł rządy , p rem j.ir poczy n ił n o r
m alne w izyty, odw iedził klub d z ien 
n ikarzy  w  Sejm ie, k tó ry m  ośw iad
czył, że  rząd  n ie zam ierza  ro zp o 
czynać zasadn iczo  żad n eg o  now ego  
k u rsu . N ow y m in ister sk arb u  p rze ją ł 
ag en d y  od sw ego  p o p rz ed n ik a  i za 
d ek la ro w ał jako o b o w iązu jące  dla 
sieb ie  te  w szystk ie  za sad y  polityki 
skarbow ej i g o sp o d arcze j, k tó rem i 
k iero w ał się rząd  poprzedn i! W szyscy  
d o tychczasow i m inistrow  a, k tó rzy  
pozostali n a  stan o w isk ach , nie zmie 
nili w  n iczem  an : p ro g ram u  ani
trybu  sw ej p racy . D olar n ie skoczy ł 
w  górę , p o d a tk ó w  n ik t nie p rzes ta ł 
p łacie , ru n u  n a  b an k i n aw e t b acz 
ne oko „Gamety W arszaw sk ie j"  d o 
p a trz eć  się n ie  zdołało .

„R ząd pu łkow ników " ok azał s ię—

przynajm nie j n a ra z ie —rząd em  zw yk
łych  „cyw ilów ". G d c zep :l p a ła sze  i 
zab ra ł się do ro b o ty  całkiem  iw y - 
czajińe Co zrobi gdy  m u zaczną  
psocić i p rz eszk ad zać—to  rię  okaże. 
D roga  do, co  p ew ien  czas zap o w ia
d an e j p rzez  o p o zy c ję  ,rukw :dacj: 
o b ecn eg o  reżim u", je s t o tw arta , tak  
jak  nią by ła  zaw sze  S y tu ac ja  je 
szcze do teg o  n ie  jert. dcj.z*  a? 
C zas rozgryw ki n ie  nadszed ł? A no , 
to  ślicznie. P o czek a jc ie  sobie p a 
now ie cokolw iek. T o  b ęd z ie  n 0 wet 
rozsądn iej. R zijd ten  p o cz ek a  c h ę t
nie, bo  m u m e śp ieszno . A  że  m a 
k u p ę  p racy  p rzed  sobą, to  p rzynaj 
m niej spo ro  iej p rzez  ten  czi s ' o d 
robi. P ań s tw o  i n iepo lityku jące  sp o 
łeczeń stw o  najlep ie j n a  tem  w yjdzie. 
A  m oże później, w y p ersw ad u je  w am  
ono, abyśc ie  n ie fa tygow ali się s ta 
w ać na  p lacu  w  jego  ob ron ie  p rzed  
tem i s traszn em i pułkow nikam i?

* * *
W czora j opuścił sto licę, udając  

się n a  k u ra c ję  i d łuższy w y p o czy 
n ek  zag ran icę  po  trzy le tn iej w y tę 
żonej p racy  b. p rem jer, prof. A. 
Bartel,

K a/jC ra życi ow a teg o  zn ak o m i
teg o  u czonego , ad m in is tra to ra  i p o 
lityka należy  -do rzęd u  najbardzie j 
w y ją tkow ych  i n ajc iekaw szych . W  
ciągu  47-m iu la t życiu prof. B artel, 
dzięk i sw ym  w yjątkow ym  zd o ln o ś
ciom , n iesp o ży te j - p racy  i ogrom nej 
energji p rzeszed ł w szystk ie  .szczeble 
spo łeczne . R o zp o czął o a  szkoły  p o 
w szechnej i rzem ieśln iczej, został 
m ajstrem  ślusarsk im , n a s tęp n ie  m e 
chanik iem , p oszem  jak o  sam ouk  
p rzy g o to w ał się do m atu ry  gim 
nazja lnej, k tó rą  u zy sk a ł w e L w o 
wie. S tud jow ał n au k i tech n icz
n e  w e L w ow ie i M onach jum  §  i 
w kró tce  [zajął stanow isko  d o ce n ta  
n a  p o litechn ice  lw ow skiej. W  r. 1916 
w  w ieku  la t 34 by ł już p ro fesorem , 
w  1919 —  m inistrem  ko le  w  gab i
n ec ie  p. Skulskiego. P o  u s tąp ien iu  
w  czerw cu 1920 r. w stąp ił jako  
o cho tn ik  do  w ojska, gdzie k ie 
row ał w ran d ze  k a p ita n a  w ydzia
łem  w ojskow ym , u zy sk u jąc  o d 
zn aczen ie  K rzyżem  „V .itu ti M ilitiri" . 
W  r. 1922 w szedł do S ajm u z lis
ty  „W yzw olen ia" , k tó re  po rzucił w 
r. 1924, tw orząc w raz z k ilku sw em i 
ko legam i „K lub I racy"* P o  p rzew 
roc ie  m ajow ym  zo sta ł p rzez  M ar
sza łk a  P iłsu d sk ieg o  po w o łan y  do 
objęciu  p re ze su ry  rządu . C d ti.d  s ta ł 
n a  czele rząd u  b ąd ź  jak o  p rem jer, 
b ąd ź  jak o  w icep rem jer w gab inec ie  
M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o .

Z as łu g i prof. B artla  p o łożone  
p rzez  n iego  w ciągu  3 la t w y tężo 
nej w szech stro n n ej p racy  są  tak  
w ielkie, - ! d a d z ą  się ocen ić  n a leży 
cie d o p ie ro  z p ew n ej p ersp ek ty w y  
dziejow ej. N ietylko, jak  p o w szech 
nie «óę sądzi, san ac ja  gospoc irc z a  
i sk arb o w a b y ła  dziełem  w  zn acz
nej m ierze prof. B artla. O grom na 
d z iedz ina  o rgan izacji p racy  poszcze- 
g j łnych  reso rtów , sk o o rd y n o w  nia 
ich działa lnośc i, stw o rzen ia  o g ó ln e
go p rog ram u  dla zam ierzeń  obejm u 
jących  w y k racza jące  p o za  k o m p e ten 
cje jed n eg o  m in is te rs tw a cele , — 
leża ła  w ręk ach  szefa rządu.

Ż a d e n  z p o p rzed n ich  rządów  
nie m oże poszczycić  się tem i re 
zultatam i, k tó re  o siąg n ął w  ty ch  clz.e- 
d zinach  prof. B artel. N iepospo lite  
dzieło  jego  trzy le tn ie j p racy  zn a la 
zło n ajlepszy  w yraz w ty ch  n ie
zw ykle se rd eczn y ch  słow ach, z k tó 
rem i zw róci! i ię do sw ego  u s tę p u 
jąceg o  najb liższego  w sp ó łp raco w n i
k a , p rzy jac ie la  i ko leg i M arszałek  
P iłsudsk i n a  p o że  nalnej h e rb a tce  
w dn. 16 b. m.: „w -ród  w ielu rze-
czy, k tó re  p rzaży łem  w o sta tn ich  
la tach , T y  by łcs tym , k tó ry  mi w 
m ch najw ięce, pom agałeś". Jak  w ia
dom o M arsza łek  n ie azahije  s łow a
mi u zn an ia  i w dzięczności, to  też

Wyjazd M prem. Bartla zagranicę.
W A R S Z A W A , t'9.IV (P at). Dziś

0 godz. 14 m in. 20 opuścił stolicę, 
u d a jąc  się w raa  z m ałżo n k ą  na w y
p o czy n ek  do  W łoch , b y ły  p rezes 
R ad y  M inistrów  prof. dr. K azim ierz 
B artel. N a dw orcu  żegnali b. p rem - 
je ra  m iędzy innym i członkow ie rząd u
; p rezesem  R ad y  A/linistrów dr. K. 

ow italsk im  n a  czele , szef k ancelarji 
cyw ilnej p . P re z y d e n ta  R zeczy p o 
spolite j L isiew icz, szef g ab in e tu  woj 
skow ago p. P rezy d en ta  płk, G ło
gow ski, liczni posłow ie i sen a to ro 
w ie B, B z posłem  S ław kiem , pos. 
K ościa łkow skim  i sen . R om an em  na 
czele, sze reg  p rzedstaw ic ie li poselstw  
zagran icznych , g e n e ra lk ja , w yżsi 
w ojskow i, kom isarz  rząd u  Jaro sze
wicz, p rzed staw ic ie le  m iasta  z p re 
zy d en tem  Słom ińskim , w yżsi u rzęd 
nicy, rep rez en tan c i p ra sy  oraz  licznie 
przybyli najbliżsi w spó łp racow nicy
1 przy jacie le  b. p rem iera .

Przyjazd min. Prysiora do MiM,
(Tel. od w l. hor. z W arszaw y),

Dziś min. p racy  i oj ,ek i sp o łecz
nej płk. P ry s to r p rzy jeżd ża  do  W ilna 
w ce lu  w zięcia  udzału  w o bchodz ie  
dziesięcio lecia  o d zy sk an  a teg o  m ia
s ta  p rzez  w ojska polskie.

Mianowanie płk. 'Pi&ackiego 
p o tó r e t a m m  stanu.

(Tel. od w t. kor. z Warszawy).
P an  P rez y d en t R zplite , p o d p L a ł 

nom inację  d o ty ch czaso w eg o  d ru 
giego zastęp cy  szefa S ztabu  głów 
n eg o  płk. P ie rack ieg o  n a  p o d se k re 
ta rz a  s tan u  w M inisterstw ie S p raw  
W ew n ętrzn y ch . P łk. P ieracki obejm ie 
u rzęd o w an ie  w p o czą tk ach  p rz y 
szłego tygodn ia.

D otychczasow y  p o d se k re ta rz  s ta 
nu  p. Ja roszyńsk i p o zo stan ie  przez 
p ew ien  czas d ia  zaznaium ien ia  sw ego 
n a s tęp c y  z tok iem  sp raw  bieżących.

S tanow isko  d rug iego  zastęp cy  
szefa Sztabu głów ne go n araz ie  nie 
b ęd z ie  obsadzone.

Pożyczka rolna dla Polski.
(Tel. od wi. ho-. z  W arszawy).

W  tych  d n iach  n as tąp i realizac ja  
k re d y tu  zag ran icznego  dla P ań s tw o 
w ego  B anku  R olnego. N arazie  w 
kw ocie 2 i p ó ł mil. dolarów . U zy
sk an a  p o ży czk a  p rzezn aczo n a  jes t 
n a  sfinansow anie tego rocznej ajccji 
k red y to w ej n a  naw ozy sztuczne. 
P e rtra k ta c je  w sp raw ie  u zy sk an ia  
d alszego  k red y tu  zag ran iczn eg o  d la 
po lsk ich  B anków  R olnych  są  w  toku .

Olgi pod&kowo-skarbowe.
(Tel. ud wl. leor. z  Warszawy).
M inister skarbu  zezw olił za k ła 

dom  gastronom icznym  n a  n ab y w a
nie św iadectw  p rzem ysłow ych  3-iej 
k atego rji hand low ej zam iast d o ty ch 
czasow ej w yższej kategorj'. p o d  pew - 
nem i w arunkam i, a m ianow icie w 
ty ch  w y p ad k ach , gdy  p ró cz  p iw a 
sp rzed a ją  one rów nież w ina i m iody 
p ochodzeń : * kra jow ego .

W łaścicielom  skłai j w  ap teczn y ch  
rów nież  w ina i m iody p o ch o d zen ia  
k ra jow ego .

W łaścicielom  sk ład ó w  a p te c z 
n ych  rów nież  zezw olono n a  n ab y 
w an ie  w roku  bież. św iadec tw  p rz e 
m ysłow ych  3-iej kategorji h an d lo 
w ej, o ile ich o b ró t za  rok  17 uie 
prs w yższał 30 tys. zł. po lsk ich  Po- 
nac. o ,w  ce lu  p o p arc ia  rozw oju  ak 
cji ubezpieczeniow e; w śród  roln ików  
zezw olono ok ręgow ym  to w arzy s t
w om  rolniczym  i B ankom  R olnym  
p row adzić akw izycję  u b ezp ieczen ia  
n a  p o d staw ie  św iad ect p rzem y sło 
w ych 3-iej k a teg o rji hand low ej.

W reszc ie  d e o a rta m e n t p o d a tk o 
w y w m in. sk arb u  w yraził zg o d ę  n a  
o d roczen ie  term inu  p ła tn o śc i zaliczki 
na p o cze t p ań stw o w eg o  p o d a tk u  od 
o b ro tów  za  rok 29— pierw szy k w ar
ta ł do dn ia  15 czerw ca 29 roku .

K r y z y s  w  f o k o w .  r e p a r a c y j n y c h .  Wiadomości z Kowna.
K

O d r o c z e n i e  m  n i e  z e s ^ w a t s i e

BERLIN, 19,IV (Pat). N ocne w adom ości c g iożącem  ze rw an iu  kon- 
ferencj rep aracy jn e . "w yw ołały  w B erlin .e ogrom ne w rażen ie  i p o d an e  
zostały  p rzez  w szystk ie  dziennik i p o ra n n e  w sen sacy jn e j form ie. Pom im o 
to jed n ak  p ia s a  berliń ska w sw ych k o m en ta rzach  u ao g ó ł spoko jn ie  o cen ia  
ew en tu a ln e  k o n sek w en cje  sy tuacji, n iem al jednom yśln ie  sto jąc  n a  s ta n o 
w isku, że  n aw e t gdyby  doszło  do ze rw an ia  o b ecn y ch  rokow ań , to byłoby  
to  ty lko od ro czen iem  spraw y n a  p ew ien  czas, ale nie p o g rzeb an iem  jej 
ca łkow item . 1 ' \

Rejterada. niemiecka w spranie Korytarza gdańskiego.
Plienićy’domagają się ewakuacji Ruhry.

BERLIN, 19-IV. (Pat). „V ossische Z ig ."  p o d a je , iż s tro n a  n iem iecka 
n 'e  zam ierza ła  bynajm niej w ysuw ać kw estji zw rotu  b y łych  kolonij n ie 
m ieckich, lub tez k o ry ta rza  pon .o rck iego  i że tyhco, tak  s f n o  jak  w p lan ie 
D aw esa, ew ak u ac ja  R uhry  zosta ła  ok reślona jak o  je d e n  z w arunków  
g o spodarczych  n iem ieck ie j zdolności p łatn iczej, de legac je  n iem ieck a  
chc ia ła  obecn ie  d ać ty lko p ew n e  w skazów ki, do tyczące  w zm ożenia w y
tw órczości i zdolności p łatn iczej N iem iec. D e leg ac ja  n iem iecza  sam a 
z resz tą  w yraźr,'e  m iała  zapew nić, iż zgoła  nie m iała n a  myśli w łasnych  
kolonij n iem ieckich , lecz jed y i ię stw orzen ie  w ystarcza jących  w arunków  
d la  rozw oju działalności g o sp o d arcza , N iem .ec n a  fe rem e ty ch  kolonij.

' r

Niemieckie pa stule ty polityczne szantażem.
P A R Y Ż , ’9.1V (lJat). P ism a om aw ieją  n a  n acze lnych  m iejscach  nie- 

p o w o d z -n ie  k o n fe ren c j' rzeczoznaw ców , p o d k re ś la ją c  u jaw n io n e  w  o s ta t 
n ie j chw ili z a m ia ry  p o lity k i n iem ieck ie j i n a z y w a ją c  sz a n ta ż e m  sp o só b  
T ak to w a n ia  p rz e z  N iem cy  sp ra w  k o lo n ji i sp raw y  k o ry ta r z a  p o lsk ieg o . 

P ra sa  p a ry sk a  zaznacza, że  N iem cy chciały  w ygrać A m ery k ę  d la sw ych 
celów  i za tuszow ać sp raw ę  odpow iedzia lności za w yw ołan ie  w ojny, i za 
py tu je , jak im  językiem  i w  ,ak i sp o só b  p rzem aw iałab y  R zesza n iem iecka, 
g d y b y  w ojska o k u p acy jn e  nie zna jdow ały  się już n ad  R enem . W  zak o ń 
czeniu  dziennik i s tw ierdzają , -:e n iep o w o d zen ie  k o n fe ren c j’ nie u łatw i b y 
najm niej sp raw y  o s ta teczn eg o  zIikvridowanłći w ojny, p rzed ew szy stk iem  
n ie po su n ie  n ap rzó d  kw estji w cześniejszej ew akuac ji N adrenji.

BERLIN, 19.IV (Pat). K om unik  it b iu ra  W olffa dow odzi, że nie o d p o 
w iad a  rzeczyw istości tw ierdzen ie , jakoby  m iała się  w czw artek  toczyć" 
dyskus, \  co do  j ik ichkolw iek  ko n cesy j politycznych , k tó ry ch o y  m ogła 
n iem ieck a  d e leg ac ja  zażądać. N a ljż y  n o w et s tw ierd z ić—kończy  k o m u n ik a t 
b iu ra  W olffa,— że o teg o  rod za ju  k o n cesjach  nigdy w  czaęr= 11 tygodn i 
trw an ia  kon fe ren c ji nie m ów iono.*y 1. a

Co oznaczały źąclama polityczne-. Niemiec?
BERLIN, 19.IV. (P at). K o re sp o d en t p a ry sk ’ „B erliner T ag e lb a tt"  d o 

nosi. że  p ierw szy  p ro jek t n iem iecki, w iążący  z p ew n em : w arunkam i poli- 
tycznem  sp raw ę zn iesien ia  ochrony  tran sfero w ej d la części sp ła t n iem iec
kich, n ie  by ł w ogóle d y sk u to w an y  n a  w czorajszem  posiedzen iu , co w /g 
„Beri. T ag ."  oznacza, że w arunki, k tó re  dr. S ch ach t określił jak o  k o 
n ieczn e  d la podw yższen ia  n iem ieck iej zdo lność p łatn iczej, n is  zostały  
u zn an e  za  w arte  dyskusji.

T y lko  ten  fak t m oże tłum aczyć — p isze k o re sp o n d en t, — że a lte rn a 
tyw a, k tó rą  n iem ieck i rzeczo zn aw ca p ostaw ił w  c t lu  po d n ies  en ia  sw ych 
p ro jek tó w  cyfrow ych, zosta ła  źle zrozum iana i w y k o rzy s tan a  do uczyń .e- 
r  ia zarzu tów  przeciw ko  chęci p o jed n aw cze j i po litycznem u nastaw ien iu  
d e leg a tó w  n iem ieckich . Z aw arte  w m em orandum  dr. S ch ach ta  w skazan ie 
na szkodliw o sku tk i oddzie len ia  P ru s  W schodnich od  R zeszy nie było 
w cale — o św iad cza  „Beri. T ag ."  — o rd y n a rd ą  aluzją dc k o ry ta iza  p o l
skiego, lecz d e leg ac ją  n iem iecka p rag n ę ła , 1 aby  k o m ite t w skaza ł n a  k o 
n ieczność u ła tw ien ia  obro tu  g o sp o d arczeg o  m iędzy  obu  częściam i N iem iec.

T a k  sam o dr. S chach t — p isze dalej k o re sp o n d en t „Beri. T a g .“, — 
gdyby  pozw olono m u w tej sp raw ie  do jść do głosu, w skazałoy  na to  że 
aluzja do kon ieczności d an ia  N iem com  szerszej p o d staw y  do  za p a try w a
n ia się w surow ce, n ie p o w in n a  b y ć  u w ażan a , juko żąd an ie  zw ro tu  ko lo 
nij n iem ieckich , lecz, że d e leg ac ja  n iem ieck a  m u zam iar p oczyń .ć  p ro p o 
zycje w innym  Kierunku.

J O Ż S k W O Ś Ć  k o i f l p r o i j g h l s t i ;

J P /\R Y Ż , 19.IV (Pat). P o  z ło len .u  p rzez  d e leg ac ję  n iem i ;cką  w k o 
m itecie  rzeczoznaw ców  rep a racy jn y c l w  Paryżu m em orandum , p rzy 
p uszczano , ze iuż dzisiejsze p o s ied zen ie  p len a rn e  kom irj stanow ić b t  dzie 
końcow y  e tap  o b rad  parysk ich , k tó re  w  ten  sp osoo  zakończy ły  się n ie 
pow odzen iem . Z e  w zględu  je d n a k  na nagły  zgon g łów nego  delegata 
ang ielsk iego  lo rda R ev e ls to ck e’a, k tó ry  zm arł nocy  w czorajszej w  P ary żu , 
w yznaczone n a  ózi ś p o sied zen ie  p len a rn e  trw ało  ty lk o  2 m in. i pc= więcon<_ 
było  o d d an iu  ho łdu  zm arłem u deleg a to w i ang ielsk iem u. Bri k  jeszcze 
p ew n y ch  w iadom ości, czy p rzerw a  za rząd zo n a  w  ro kow an iach  w y zy sk an a  
zostań ie  raz  jaszcze ce .em  w y szu k an ia  m ożliw ości p o rozum ien ia  m iędy 
delegacjam i w lerzycielsk  em i a  d e leg ac ją  n iem iecką . Ź ró d ła  n iem ieck ie 
jed n ak ż e  d o n o szą  o m ożhw ości za ry so w an ia  się kom prom isu .

Prasa francuska o stanowisku Schscnta

to  co w  n ich  je s t zaw arte  p o siad a  
zupełn ie  in n ą  w agę, ni:’ zw ykle 
konw ei ic jjn a ln e  p rzem ów i snia.

„Po odzy sk an iu  zdrow ia, w -»c;e z 

do nac jak  swój, jak  ko leg a"  — za 
kończy ł M arszałek . L udzi k a teg o rji 
prof. B artla nie m a w  P o lsce  zbyt 
w iciu. T o  też n ie m oże u liegać w ą t
pliw ości, że  sw oje n ieD ospehte zdo l
ności z a o fia ru j: on  jeszcze w  p rzy 
szłości n a  najo d p o w ied z ia ln ie jszy ch  i 
n a jtrudn ie jszych  p ozycjach  p racy  
państw ow ej, - istis.

PA R Y Ż, 19. IV. (Pat.) W p ra s ie  
u k aza ły  się obfite  k o m en ta rze  z p o 
w odu  n iep rze jed n a i iUgo rtan o w isk a  
S chach ta , k tó re  uniem ożliw ia dalsze  
n a rad y  rzeczo zn aw có w  w sp raw ie  
u reg u lo w an ia  d ługów  rep a racy jn y cb . 
D ziennik i p o d k re ś la ją  n iew łaściw oś 
w p ro w ad zen ia  .czynn ika p o lity czn e
go do  ob rad , k tó re  pow inny  nocie 
ch a rak te r ściśle ekonom  iczny.

P ertinax  w „E cho d e  Paris" o- 
św iadcza, ze S chach t w y k azał w y
ra źn ą  te n d e n c ję  o d w eto w ą, oerwa- 
żyw szy się w sw ojem  m em o ran d u m  
za p ro p o n o w ać  alian tom , że  jeżeli 
ch cą  o trzym ać od N iem ców  w iększe

w y p ła ty , to  w inni poztro lit R zeszy  
n a  rozw in ięcie  jej w ydajnośc i e k o 
nom icznej d ro g ą  rew izji trak ta tu  
w ersalsk iego  w  części— W ażącej się  
kolei n iem ieck ich , Prus W sch o d n ich  
i k o ry ta rza  gdańsk iego . PodoDne 
stanow isko  S ch ac h ta— za zn acza  Per- 
tin ax — w ykazu je  b« ik ru c tw o  p o lity 
ki locarneńsk ie j. N iem cy u s tęp u ją  
jed y n ie  p rzed  siłą fizyczną  i jed y 
n ie  o k u p ac ja  N ad ren ji a trzym ujt 
ich w  k a rb ach . N iech  ty lko  o d zy 
sk a ją  jw o b o d ę  ruchów , to  nie o- 
mieszk&ją p rzy  p ierw szej okazji 
p o w stać  p rzec iw k o  trak ta to m .

Nagły zgon delegata angielskiego.
L O N D Y N , 19. IV. (Pat). O trzym ano tu dziś rano w iaaość z P ary

ża  o n ag łej śm ierci lorda R ev elsto k a ‘a, a  g łó w n eg o  d e leg a ta  brytyjskie- 
go  w  K om isji ek sp ertów  do spraw  od szk odow ań , za siadająch oberne w  
Paryżu. J eszcze  w czoraj w ieczorem  R ey e lsto k e  czu ł się  dobrze, jed n a k 
że, n arzekając na znużen ie, u d a ł się w cześn iej na sp oczyn ek  w  m ieszka
niu w ojem , p rzy  ul. Saint-H onore. D ziś rano zn a lez ion e  lorda R evel-  
sk e‘a  w  sypialn i b ez  o zra k  do życ ia  Lekaze siw i razili śm ierć, k tóra  
m usiała n astąp ić— w /g  p rzypuszczeń  — wskutek udaru serco w eg o .

Z m arły  lord Revelstok< liczy ł 65 lat n a leża ł do rybitnych osobistości 
św iata  fin ansow ego City. B y ł on  lordem  hrabstw a M idlcssex.

Odpowiedź p o ls u  oa Jitewoiie 
propogycj? t a l o w e

Wymianę noi rstyf^acyjnycli
6 nikłym ruchu g^aniezrym.

KOWNO, 19, IV. (PP.t). Dv~ 
lektor Szumlakowski y. dmu 
dzisiejszym p r z y j ę t y  został 
przez preni,era Wo'demarasa, 
któremu wręczył odpowiedź 
poiska na litewską propozycję 
nawiązania stosunków handlo
wych pomiędzy obydwoma pań
stwami. O godz. 12 w połud
nie m.ędzy generalnym sekre
tarzem litewskiego minister
stwa spraw zagranicznych Zau- 
niusem i dyr. Szumlakowskim 
nastąpiła wymiana dokumen
tów ratyfikacyjnych konwencji
0 małym ruchu ' granicznym. 
Jak wiadomo, konwencja ta by
ła zawarta na konteiencji w 
Królewcu.

Amoestja dia uem m ików  pow- 
siaiiia dt  P&jaiusa.'

KOWNO, 19. IV. (Pat). Pre
zydent państwa óglosił amne 
stję w stosunku do sześciu u- 
czestnikow powstania dr. Pa* 
jaiusa, którzy byli skazani na 
długoterminowe‘więzienie. G- 
czekiwana jest także umnestja 
dla samego dr. Pajaiusa . któ
ry — jak wiadomo — był po- 

' czątkowo skazany na karę 
śmierci, poczem kara ta ża
rn eniona została na 14 lal wię
zienia.
Z-mordowania &fjcer»—  

moKrsty.
W  S .yrw inthch w aw oiaio  oneg- 

daj .wielką sen sac ję  zabó jstw o  lej- 
te n a n ta  5 pułku  S law iejusza.

* >rdu d o k o n a ł n c  tle po litycz- 
n em kor lan d ań t re jo n o w eg o  zw iąz
ku  szaulisow  Petrauskas..

Z ab ity  S ław ieiusz był sy m p aty 
kiem partji litew skich  s o c ja ld e m o 
k ra to  w.

Zapraszanie dziennikarzy litew
skich do Polski.

i aw iącj w K ow nie w raz z p 
Szum lakow skim  jeg o  sek re ta rz  < p. 
M archwińsłci p rzek aza ł dz ien n ik a
rzom >. litew skim  w im ieniu dzienni-
1 :aizy poisk ich  zap ro szen ie  p rzy jaz
du  do Polski.

Polslii węgiel.
K C W N C . 19.4. L itew sk a  a g e n 

cja te leg raficzna E lta  donosi, i e  do 
K ła jp ed y  p rzy b y ł z G dyn i p arow iec  
n a ład o w an y  w ęglem  polskim

Za go C. K. sticjaldemskratów 
pociągnięto do edpewiedzialneści.

D ziennik i k ow ieńsk ie  ogłaszają , 
że cen tra ln y  k o m ite t p artji socjal
d em o k ra ty czn e j zosta ł pociągn ięty  
do odpow  edzia lności za  um itszeze- 
m e w „Soc a ld em o k ra tas ie"  en u n 
cjacji, iz policja litew ski ' zna lazła  
„b ibułę p leczkajtisow ską" n ie w g a
b inecie  redakcji i lokalu  C. K. so
cja ldem okratów , lecz w ko ry tarzu . 
E n u n cjac ja  ta  m a m eo d p o w iad ać  
p raw dzie.

Afera „Ukinmhu Sejnaga".
O n eg d a j zaK ończone zosta ło  śled z

tw o  w sp raw ie  p an am y , jak ie j się 
d opuśc iła  p a ijd  „U kin inku  S ajnugu". 
D o odpow iedzia lności pociągn ię tych  
zosta ło  12 osób  z b. pos M ukszysem  
n a  czele

Mjr. Hanke-Nowr.k naczelnikiem 
Hydz. spoi. - paia.

( Tel. od wł. hot. z  Wars suw y /

M inister . S k ład k o w sk i p o d p isa ł 
nom inację m t.jo ra H au k e-N o w ak r 
n a  itanow isko  n acze ln ik a  w ydz.ału  
spo łeczno-po litycznego  w m -stw ie 
sp raw  w ew n. n a  m iejsce o p ró żn io n e  
prt p  R utkow skim .

Plenarne posiedzenie klobn B.B.
(Tel. od wł. ho-, z  W arszawy).
W e śro d ę  dn ia  24 b. m. o g o 

dzinie 11 -ej o d b ęd z ie  się w Sejm ie 
p len a rn e  p o s ied zeń .e  K lubu B 3 . 
P rezyd jum  klubu p rosi o obecność 
w szystk ich  posłów  i sen a to ró w  klubu  •
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Uroczystości dnia wczorajszego*
Nabożeństwo żałobne na Rossie.

Kstońsko-sowieckie rokowania. Odrzucenie so leck ieg o  wniosku rozbi ogniowego.

W  dm u dzisiejazym , w p ią tek  !9 
k w ie tn ia  W ilno  o d d a ło  ho łd  parnię i 
b o h a te ró w  p o leg łych  p o d czas  w alk 
o w yzw olenie m iasta .

O  godz. 10 ej ra n o  odoy ło  się 
w  kap licy  n a  cm en ta rzu  R o ssa  ża 
ło b n e  nab o żeń stw o  za  po leg łych  w 
o b ro n ie  W ilna. Ż a ło b n ą  m sr ę św . 
o d p raw ił ks, p ra ła t L ubran iec  v o- 
b ecn o śc ' w o jew ody  w ileńsk iego  
R aczkiow icza, w icew ojt-y  dy K irti- 
k lisa, p re z y d e n ta  m iasta  W in a  F - -  
le jew sk iego , dow odcy  dyw izji pu łk . 
K ruszew sk iego , k o m e rd a n ta  p iacu  
kpułk  G iżyckiego, b. m in istra  
M eysztow icza, ko rpusu  oficersk iego , 
p rzedstaw icie li u rzęd  iw  p ań s tw o 

w ych i m iejskich, rep rezen tan to w i 
un iw ersy te tu , orgam ^acyj sp o łecz
n ych  i zw iązków , m łodzieży  a k a d e 
m ickiej ’ t. d. O rg an izac je  i m ło
dzież p rzy b y ły  ze sz tan d aram i.

W  czasie  nabożeństw ®  poi nio- 
słe k az an ie  p a trio ty czn e  w ygłosił 
ks. p ro b . K ulesza . O ik ie s tra  w tj -  
sk aw a  o d eg ra ła  u tw o ry  ża łobne . ° o  
n ab o żeń stw ie  o d b y ła  się  ce rem o n ja  
składa: >a w ieńców  n a  g ro b ach  p o 
ległych. P ie rw szy  w ien iec  złożył p. 
w ojew oda w ileńsk i w raz z p . wi> 
cew oiew odą , n a s tęp n ie  p re z y d e n t 
m iasta , w ojskow ość, o rgan izacje , 
ogó łem  z ło rm o  15 w ieńców

Akt udekorowania orderami „Polonia ftesntata*.
W  p ią tek , d n .a  19 b. m. w u d e 

k orow anej o d św ię tn ie  k rzew am i i 
z ie len ią  w ielkiej sali u rzęd u  w o je
w ód zk ieg o  odby ło  się  w  ob ec  rości 
p rzed s taw ic :eli spo łeczcr. Jtwa, w ładz 
p ań stw o w y ch , w ojskow ości, m iasta, 
u n iw ersy te tu , szkoln ictw a o rgan iza- 
cyj sp o łecznych  w sposóo  u roczy 
sty  u d ek o ro w an ie  n rzez  p. w o jtw o - 
d ę  w ileńsk iego  W ł. R s-.zk iew icza 
nad an y ru i p rzez  F ?,na P rezy d e  ta  
R zeczypospo lite j i p. p re m je ra  oi le- 
ra m ; ca łego  sze reg u  o sób  z te re n u  
ziem i w ileńskiej, zasłużo nych w 
p racy  o byw ate lsk ie j, spo łecznej i 
p ań stw o w ej.

D o zeb ran y ch  p rzem ów ił p. w o
jew o d a  R aezkiew icz, zaznaczając , 
że sp e łn ia  p o ru czen ie  P an a  P rezy 
d e n ta  R zeczypospo lite j i p. p rezesa  
R ad y  M inistrów  w dniu  dzisiejszym  
ze szczegó lnem  w zruszen ie  n , a to  
z teg o  w zględu, że dzień  d z is t :y,
10 ta  roczn ica  osw o b o d zen ia  V iln a 
je s t d la n as  i n a  zaw sze pozo stan ie  
dn iem  św ietlanym  dniem  p rzy p o m 
n ien ia  b o n a te rsk ich  czyn .w  żo łn ie
rzy polsk ich , k tórzy  p o d  irzew od- 
n ic tw em  N acze lnego  W e -z a  p rzed  
d z ie s ię c ij  la ty  przyn ieśli V J tiu woi- 
ność.

S tw ierdziw szy, dziś p o  la tacn  
dziesięciu , n a  w szystk ich  p o lach  
p racy  nasze j państw ow ej i sp o łecz
nej p o s tęp y  p. w o jew o d a podkreślił,
11 dzisiaj b ę d ą  u d ek o ro w an i o rzed - 
s taw ic ie le  n a jp rzeró żn ie jszy ch  sfer 
sp o łeczn y ch , re p rez en tan c i nauki, 
p rzed staw ic ie le  w ładzy  p iń srw o w e j, 
sam o rząd u , n a jp rzeró żn ie jszy ch  or- 
gan izacy j g o sp o d arczy ch  i sp o łecz 
nych  oraz  oiz®zych fan k cjo n arju szó w  
pań stw o w y ch . Św iadczy to  o rów -

nom iernem  o d zn aczen iu  w szystk ich  
zasłużonych .

P a n  P re z y d e n t R zeczypospo lite j 
d z .erżący  w  sw ym  rę k u  m a je s ta t 
R zeczy p o sp o lite j p rag n ie  p rzez  to  
zad o k u m en to w ać , że  p raca  n a  k iż"  
dym  polu, n a  każdym  odcin k u  p rzy 
czy n ia  s ię  do w zb o g acen ia  n aszeg o  
w sp ó ln eg o  n a ro d o w eg o  d o robku . 
P . w o jew o d a  zak o ń czy ł w y rażen iem  
ży czeń  p o w o d zen ia  d la  w szystk ich  
odznaczonych  Z ko lei odczy tyw ano  
poszczeg ó ln e  d e k re ty  P a n a  P rezy . 
d e n ta  R zeczypospo lite j i .o zp o rzą"  
dzCnia p. p re ze sa  R ad y  M inistrów , 
d o ty czące  n a d a n ia  odzn aczeń .

P . w o jew o d a d o k o n a ł n a  wstę* 
p ie  w ręczen ia  krzyżów  k o m a n d o r
sk ich  o rd e ru  O d ro d z en ia  P o lsk i prof. 
ks. A lek san d ró w . W óy cick iem u  i 
prof. dr. C eza rem u  T rsczew sk iem u , 
po tem  krzyżów  oficersk ich  o rd eru  
O d ro d z en ia  P o ’ski p. w ’cew ojew o ' 
dzie S tefanow i K irtiklisow i, p re zy 
d en to w i m iasta  W ilna p. Józefow i 
Folejew gkiem u i innym  osob  “toś- 
ciom  w reszcie  odby ło  się u d ek o ro - 
w an ie  p rzez  p. w o jew o d ę złotym i, 
srebrnym i i b ronzow vm i k rzyżam i 
zasługi k ilkudziesięciu  osób  z całej 
W ileńi zczyzny. N a z w sk a  osob  o d 
znaczonych  opublikow aliśm y w e 
w czorajszym  num erze  n aszeg o  pi -mu.

W  k o ń cu  p. p re z y d e n t m iasta  
W ilna  F o le jew sk i w imi in iu  w szyst" 
k ich  p o d zięk o w ał za  o d zn aczen ia  i 
p rosił p- w o jew o d ę  ażeby  zechciał 
w obec Pa la P re z y d e n ta  R zeczy p o 
spolite j i R ząd u  dac w yraz w dz ięcz
ności o d zn aczo n y ch  o só b  o raz  za 
p ew n ien ia , iż p o d w o ią  om  sw e w y
siłki w  p racy  d la  d o b ra  P ań s tw a  i 
sp o łeczeń stw a.

ftpel do ludności m. Wilna.
K o m ite t w ykonaw czy  o b ch o d u  d n ia  21 k w ie tn ia  o godz. 8 ra u o  n a

10-lecia w yzw ól »ma W ilna zw raca  dw orcu  kolejow ym , ab y  se rd eczn ie
s ię  niniejSzem  z gorącym  ap e lem  p o w ita - p rzy b y w a’ icych  do  W ilna
do  ludności m iasta  W ilna, by jak  b o h a te ró w  w yzw olen ia  n aszego
najliczn .ej s taw iła  się  w  n iedzie lę  m iasta!

Porządek pochodu w dn. 21 b, m
W  p ią tek  19 b. m. o godz. 18 

zeb rali się w  sali ra d y  m iejskiej 
nadzw yczaj liczni p rzed staw ic ie le  
zw iązków  i o rgan izacy j ce lem  om ó
w ien ia  tech n ik i p o ch o d u  n iedzie l
n eg o . O b ecn i byli re p rezen tan c i 
b lisko  sześćdziesięc iu  organ :acyj.
Inform acyj udzielali członkow ie k o 
m ite tu  o b ch o d u  pp . pu łk . Iwo Gi- 
życji, ław n ik  Łokuc swski, p o se ł dr.
B rokow ski. m ajor F teldorf, k o m en 
d a n t W aligóra.

P rzed staw ic ie le  w .z y ttk ic h  o r^a- 
m zacyj zgłosili udział w  poch o d z ie  
z ca łym  i k o m p le tem  sw ych  cz łon 
ków , ze  sz tan d a ram i i o rk iestram i.

T A L L IN . 19. IV . fP a t.)  R ząd  
e sto ń sk i m ian o w ał dziś d e leg ac ję  
d la  p e rtrak tacy j z ! Sow ietem : w
sp raw ie  tra k ta tu  handlovo :go. W  
sk ład  delegacji w ch o d zą , jak o  p rz e 
w o dn iczący  P aes , ako  członkow ie 
Piip , p o se ł es to ń sk i w B erlir e, socja l
d e m o k ra ta  Virmi_ i H urt.

Zapowiedź rozwiązania Sejmu 
finlandzkiego.

H E L S IN G N F O R S, 19. IV. (Pat.)
R o k o w an ia , m ające  n a  ce lu  d op-o  
w a d zen ie  do  k om prom isu  pom iędzy  
rząd em  i S ejm em  w  sp raw ie  zw ięk 
szen ia  p lac u rzędn iczych , n ie  dały  
p o żą d an y ch  rezu lta tó w , ju tro  m a 
b y ć  w y jaśn io n a  k w estja , czy rząd  
p o d a  się do  dym isji, czy t  :ż roz
w iązan y  b ęd z ie  Sej n  d la zp p o b ieg 
n ięc ia  ew en tu a ln em u  stra jkow i u rz ę 
dn ików  p ań stw o w y ch .

f iu m o  głodu w Rosji.
P re z e s  ra d y  kom . larzy ludow ych  

Z S R R — R yków  w referac ie , w ygło
szonym  w dniu 14 b.m . n a  m osk iew 
skim  zjeździe  sow iet >w, w o d p o w ie
dzi na liczne zap y tan ia , o św iadczył, 
że  rząd  sow iecki nie ,e s t w stan ie  
w  ro k u  b ieżącym  zasp o k o ić  p o treb  
ludności Z S R R  co dc zboża n a l e w 
n eg o  i ch leba. W  daiszym  ciągu 
re fe ra tu , s tw ierdz ił R yków , że  ze 
w zg lędu  n a  b ra k  środków  p ien ięż 
nych , rząd  zm uszony  zostanie do 
obcięcia, sze reg u  bud '"etów  lokalnych  
n a  ko rzy ść  b u d że tu  i b u d o w n ic tw a  
cen tra ln eg o .

Kto nużą b fć  soffieedm  
uneaniKiem?c

Centralny kom itet urzędników 
sow. przedkłada do zatwierdzenia 
rządowi ZSRR. opracowany przez 
siebie projekt o urzędnikach państ
wowych.

Zgodnie z tym  projektem, pra
wo do wstąpienia na służbę państ
wową będą mieli w pierwszym rzę
dzie robotnicy, biedni albo średnio
zamożni włościanie i fornale. Osoby 
pochodzenia burżuazyjr.ego i pozba
wieni praw wyborczycn nie rn. gą 
pełnm żadnych funkcyj w urzędach 
państwowych, W yjątek stanowią 
bardzo lojalni fachowcy, o których 
każdorazowo decydoweć ma specjal
na komisja robotniczo-włościańskiej 
inspekcji.

J A N  B t i L H A k
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jag ie llońsk i 8, te\. 968, przyjm uje od g. 9 -6.

G E N E W A , I9.1V- (P at). K om isja p rzy g y to w aw cza  k o n fe ren c ji ro z 
b ro jen iow ej od rzuciła  n a  dzislcjszem  sw em  p o sied zen iu  b ez  w łaściw ego 
g łosow an ia , pom im o p ro te s tu  de legac ji sow ieckie j, w nioski L itw inow a, d o 
ty czące  trzech  zasadn iczych  p y tań , leżący ch  u  p o d staw  p ro jek tu  -sow iec
k iego . P rezy d ju m  kom isji op racow ało  sp raw o zd an ie , zm ierzające  do u ch y 
len ia  p ro jek tu  sow ieck iego , a  k t re sp o tk a ło  się  z ap ro b a tą  w iększsśc; 
d e leg acy j. N astęp n ie  k om isja  ro zp o czę ła  d y sk u sję  n a d  w nioskam i hr 
B ernsto rffa  w sp raw ie  jaw n o śc i zb ro jeń . . . .

r BERLIN, 9.IV (P a t.)  jak  już do 
nosiliśm y, b aw iąca  w M oskw ie d e 
leg ac ja  p rzem ysłow ców  ang ie lsk ich  
o p raco w ała  w porozum ien iu  z so 
w ieck ą  kom isją  rząd o w ą  m em orjnł. 
p recy zin ący  w ynik  s tud jów  n a d  m o
żliw ości” n aw iązan ia  sto su n k ó w  
han d lo w y ch  m iędzy  A ng lją  a S o 
w ietam i.

W  dniu  dzisiejszym  w iadom ość 
tę  p o d a je  „V o ,s iich e  Z tg  “, p o d 
kreśla jąc, że  w m em orja le  tym  d e 
legac ja  an g ie lsk a  stw ierdza, i~ bez  
u p rzed n ieg o  n aw iązan ia  s to sunków  
d 3rp lom aty czn y ch  m iędzy  A ng lją  a 
Sow ietam i, rozw ój sto su n k ó w  h an d 
low ych  ang ie lsko-sow ieck ich  je s t n ie
m ożliw y. P o g ląd  ten  d e leg ac ja  a n 
g ielska zan? erza  zakom unikow ać 
b ezp o śred n io  czynnikom  rządow ym .

N iezależn ie od  teg o  s tan o w isk a  
d e leg a c ja  an g ie lsk a  zw róciła s ię  do 
kom isji sow iecLiej z żądan iem , aby  
rz ąd  s o w ite k ’ złożył w y raźn e  za 

pew nien ie , że  go tów  je s t p o d jąć  ro 
k o w an ia  w sp raw ie  zasp o k o jen ia  
ro szczeń  p ry w a tn y ch  w ierzycieli a n 
gielsk ich  z ty tu łu  p rz e d w o je n ry c n  
d ługów  rosyjsk ich .

P rz e d  z łożen iem  tak ieg o  zap ew 
n ien ia  o p o ży czk ach  lub in w esty 
cjach  finansow ych  ze s trony  A nglji 
n iem a  m ow y.

W  odpow iedzi n a  to  ze  strony  
rosjr.sk iej ośw iadczono , *że złożenie 
w yjaśnieni; ze s tro n y  rosy jsk ie j w y
m ag a u p rzed n ieg o  n aw iązan ia  k o n 
tak tu  z rządem  angielsk im , cc z 
uw ag  n a  ze rw an ie  sto su n k ó w  d y 
p lo m aty czn y ch  naraz; ‘s s t n iem o
żliw e.

K om isja so w ieck a  p o d k re ś la  ró w 
n ocześn ie , że  rz ąd  rosy jsk i n ad a l 
sto i n a  s tanow isku  um ow y h an d lo 
wej z ro k u  1924, p rzew idu jące j z a 
ła tw ien ie  sp raw y  d ługów  p rzedw o- 
j nnych .

Z biórka organizacyj na  ulicy  
Z aw alnej o god zin ie 11 min. 30 
przedp ołud n iem  w  następującym  
porządku:

P o cząw szy  od  p lacu  na  ulicy  
Piw nej, n a  k tó ry m  zb io rą  się  k o le 
ja rze ,uetaw ić sie  m ają  ko le jn o  orga- 

' n izacja  przysp osob ien ia  wojskow e- 
go  i b y łych  w ojskow ych.

N a ul. Z aw aln e j m iędzy halam i 
a u licą K o lejow ą u s taw ią  r ę  k o rp o 
ra c je  a k a d e m ic k ie  i szko ły , zaś od 
hal w zdłuż Z aw aln ej o rgan izacje  
sp o łeczn e , dalej cech y  i zw iązki 
z rw o d o w e .

N ad  p o rząd k iem  p o ch o d u  czu-

; w ać b ęd ą  m ajoi F ieldorf, ioć  M ie- 
. szkow ski i k o m en d an t s traży  po ar- 

nej Waliorora.
Jak  słychać g o tu ją  się  w sze ro 

k ich  m asach  lu d n o ść ’ ow acje  dla 
n aszy ch  dzielnych  ko le jarzy , k tó rzy  
p rzyczynili się w tak  dużej m ;erze 
w p am ię tn y ch  d n iach  kw ietn iow ych  
do o d zy sk an ia  W ilha, T w orzyć  oni 
bęclą czoło pochodu .

S tr iż ogn iow a w y stąp i w p o ch o 
dzie n a  sw oich  najnow szych  sam o
chodach .

K iedy p rz e jd ą  p o ch o d em  w yżej 
w ym ien ione  o rgan izacje , cechy  i 
zw iązki, n iecha j w k o ń cu  s tan ą  do 
p o ch o d u  tłum y obyw ate li n ie  zo r
gan izow anych! N a czele teg o  im 
p row izow anego  p o ch o d u  p ó jd z ie  sp ę -  
C dlii-i o rk iestra . N iechaj n ik t m e 
sto* n a  chodr. ikach! W szyscy  do  
szeregu! P o ch ó d  w in ien  w y p aść  jak  
najL ardziej : nponująco!

Wizyta tureckiego min. spr. :agr. w Berlinie.
BERLIN, 19. IV . (?u t). Biuro W o lffa  donosi z G en ew y, że  tureck i 

m inister spraw  zagranicznych  T ew fik -R uchdi-B ey, k tóry od początku  
b ież. tygod n ia  b ierze  udzia ł w  pracach  p rzygotow aw czej konferencji 
rozbrojeniow ej, odjeżdża jutro do B erlina, by z ło ży ć  w izy tę  rządow i n ie- 
m ie ckiciud.

Eurzilwe posiedzenie Senatu gdańskiego.
GDAŃSK, 19.IV (Pat). Prowadzo

na od kilku dni przez nacjonalistów  
niemieckich agitacja przeciwko w. m.
Gdańska z powodu zakazu urządza
nia w Gaańsku wszeohniemieckiego 
kongresu Stahlhelmu doprowadziła 
wczoraj w Sejmie gdańskim do nie
słychanie burzliwych zajść i awan
tur, które wywołały takie rozna- 
mięrnienie, że kilkakrotnie omal nie 
aoszlo do bójki pomiędzy posłami 
ugrupowań nacjonalistycznych, a 
socjaldemokratami. Mówcy nacjona
listyczni, którzy zabierali kilkakrot
nie głos w dyskusji naci zakazem  
senatu atakowali nietylko senat ja
ko taki, ale przedewszystkiem jego 
prezydenta dr. Sahma w sposób bru
talny, posuwając się nawet do za
czepek i obelg osobistych. Po uza
sadnieniu interpelacji, zgłoszonej w  
tej sprawie przez nacjonalistów nie
mieckich, zabrał głos prezjy dont Sabm, 
który dowodził, że zjaza Stahlhelmu,

na który miało przybyć przeszło 13 
t.ys. osób jest zjazdem wybitnie po
litycznym  i że Gdańsk, który musi 
się liczyć z warunkami międzyna- 
rodowemi nie mógł dopuścić do e- 
wentu&lnych zajść, jakie mogłyby  
nastąpić wobec szezppłego garnizo
nu policyjnego.

JPo ośwmdczeniu prezydenta od
była się dłuższa dyskusja, w której 
przedstawiciele stronnictw senackich, ’ 
a więc socjaldemokratów, liberałów  
i centrowców, zaaprobowali bez
względnie decyzję Senatu, uzna
jąc ją całkowicie za słuszną ze 
względu na bojowy charakter Stahl
helmu.

Pod koniec posiedzenia doszło do 
niesłychanie burzliwych zajść z po
wodu wystąpienia narodowych so
cjalistów pod adresem prezydenta 
Sab ma, oraz z powodu zaczepek z 
ich strony, skierowanych przeciwko 
Lidze Naroaówr,

P. Jaroszyński prezesem komisji 
dl& uspi& wniem  aaministracji.

(Tel. od wł. hor. z W arszawy).
Pfcu p rem je r Ś w italski p rze ją ł 

u s tęp u jąceg o  w icem in. Jaro szy ń sk ie
go i odby ł z nim  d ługą k o n fe ren c ję . 
D o ty czy ła  onr. dalszego  w ykorzy- 
et« n ia  dużego  ta len tu  o rgan izacy j
n eg o  p . Jaro szy ń sk ieg o  n a  służbie 
p ań stw o w ej.

P a n  Jaro szy ń sk i b ęd z ie  p o w o ła
ny  n a  s tan o w isk o  p re z e sa  kom isji 
d la  u sp ra w n ień ’-: adm in istracji p j ń - 
stw nw ej.

150 rocznica zgonu K. Pułaskiego.
S T E V E N S -P O IN T  (stanV iscosin), 

19-IV. (P at). W S tev cn s-P o in t odby ło  
się  p o sied zen ie  k o m ite tu  obch o d u  
150-ej roczn icy  śm ierci K azim ierza 
P u łask ieg o , k tó ra  to  roczn ica  p rzy 
p a d a  w dniu  11 p aź d z ie rn ik a  r. b. 
N a p o sied zen iu  tern  zała tw iono  
m iedzy  innem i sp raw ę  k o n tra k tu  n a  
b u d o w ę  p o m n ik a  p rzez  je d n ą  z m iej
scow ych  firm  K o st b u d o w y  po m 
n ik a  w ynosi 2.655 doi., k tó ra  to  
su m a z e b ran a  b ęd z .e  w  d ro d ze  
d ro b n y ch  sk ład ek  w m i-śc it i p o 
w iecie.

Dalsze sukcesy łnapiczne Polski
N ICEA , 19. IV. (P at.) W  drugim  

dniu  k o n k u rsó w  h ipp icznych  o pu- 
h a r k siężn y  d ‘A o s ta  d ecy d u je  sum a 
p u n k tó w  jeźdźca, zd o b y ty cn  p rzez  
n iego  n a  dw o^h kom uch. P ierw szą 
n a g ro d ę  zd o b y ła  F ran c ja , d ru g ą  — 
H iszp an ja , trzer.ią— Polskę (płk. R óm - 
m e ' n a  „G edym in ie"  i „D onneusi '). 
C zw artą  n ag ro d ę  zdoby ł d la P clsk i 
ro tm . K ió lik iew icz n a  k o n iach  „D re- 
im “ i „M ilord", p ią tą  —  por. S ta r

naw sk i n a  „H ann ioalu"  i „R ed lea- 
fie“, o raz  13 — por. R ojcew icz n a  
„Th; H o c p "  i „Black B oy".

Odkrycie olbnyurick zlozy ziota.
BERLIN, 19.IT (Pat) Z Nowego 

Jorku donuszą, że na Filipinach ro
botnicy zajęci przy pracacn regulo
wania kanału w  okolicy Marilli na
trafili na wielkie złoża złota, ciąg
nące się na przestrzeni 3 kim. War
tość odkrytych złoży złota ooiiczo- 
na jest na około 20 nrilj. doi. Wła
dze przedsięwzięły kroki celem za
bezpieczenia złoży przed eksploata
cją ze strony niepowołanych poszu
kiwaczy.

Polsko-rumuńska konferencja kolejowa.
B U K A R E S Z T , 19.IV (P at). W  m iniuterstw ie sp raw  zag ran icznych  

ro z p o czę ła  się  w czoraj p o lsk o -ru m u ń sk a  ko n fe ren c ja , m ająca  n a  celu  u re 
g u lo w an ie  sp raw  ko lejow ych , in te re su jący ch  o b a  państw a.

Arcydzieło, ktorego oc.ekuje Wilno! 
Tryum falny pi zebój Polski.

P i i A J s i r m m
jedna z najgłośniejszej’ powieści

G abrjeli ZA PO LSK IEJ.
Fenom enalna obsada.

„HELfOS”.W tych dniach 
w kinie

Silne lotnictwo to potęga państwLl

S Z K O Ł A  F I L M O W A
= ~  i Zwr Art. Szt. w Unie =

_ od dnia 1 kwi«tria dc dn. 1 msja przyjmuje zapisy na rok szkolny 1929,
S ek re ta rja t czynny  codz ienn ie  od  godz. 11 —  1 i 5  —  8 w  lokalu  szkoły  ul. O stro b ram sk a  27. tI

Teatry ludowe.
{Teatr ludowy w  Wilnie, jego dzieje, 

osoby działające, repertuar.)
II.

W łaściw ie w szystk ie  w ysiłki i po" 
cz y n an ia  ludz donre j wo w«kie" 
rum cu uruchom ienia w  w 'ilnie g ry 
w a jąceg o  s ta le  zespo łu , działa lnoś -: 
teg o  ze ip o łu . m ety le  'e a tre m  u- 
dowym  co popularnym , lub  amatorskim  
n azw ać  m ożna.

Ludowego  te a tru  po lsk iego , m e 
naleliśm y d o tąd  n a  naszym  fruńcie 
w ileńsk  m, d o p ie ro  poczr*:ki j e jo  
w idzim y w  w y d aw n ic tw ach  „ Teatr 
W ileń i/ci", w szczętym  s ta ra n ie m  K o
ła  E tnograficznego  gim n im. A. 
M ickiew icza. T e a tr  za; p o p u l irny, 
am ato rsk i, istn ia ł od  dość d aw n a, 
w tedy  gdy b y ł sro d ze  zabron iony . 
Już w 1893 ro k u  gronc isób: p. 
Z . Śm iałow ski, p. Z yg  :n. N ag-odzki, 
p. P erzan o w sk i, p . S osnow ski, p. 
W ilczew ska, p. M akow ski- p. P io
trow ski i innych , zam yśla jących  
n ad  sp o so b am i sk u teczn eg o  prze" 
ciw dzia lam a ru sy fik ac” sze rzące j się 
w  sfe rze  ro bo tn iczo  - rzem i e ilr-cze j, 
po stan o w iło , in ę d z y  innem i, zo rg a
n izow ać chóry  i teatry am ato rsk ie . 
B yły to rzeczy  tru d n e  do p rz ep ro 
w a d zen ia  i Tyzykov’ne, bow iem  
w -ze lk ie  po lsk ie  słow o byio  „o b ra 
za  m a je s ta tu " . N ajgorzej byw ało  ż 
lokalem ; gdzie b y ł w ększy pokój, 
tam  b y w ały  i w iększe  obaw y. :>ier- 
w szą  sz tu k ą  jak ą  zag ran o  w listo 
p ad z ie  1853 r. by ła  Narzeczona Ko" 
rzen iow sk iego , p o tem  n n e  s - tu k ; 
teg o rz  au to ia : Qut pro yuo, U w ij  
mężowie. S try j przyjechał Kozwbrodz- 
hiego; w szy stk ie  ogrom nie  się p o d o 
bały, w yw oła ły  ożyw ienie i za in te re 
sow anie; frek w en c ja  do  70 osób

dochodziła . C hór też , -czk o lw  :k 
ty lko  z 8 osób  złożony pc 2-ch la
tach  liczył już 70 osób  p o d  ki erun- 
k iem  p. G ie ry n g a  dzieln ie  się  sp i
syw ał. R oniono  w .d o w isk a  złożone, 
p a try jo ty czn e , g rano  i śp iew ano  
M ick itw iezo w rk ie  u tw o ry  z , nuzyką 
M oniuazk’, w y ją tk i z D r.iadów  i tD. 
S p o łeczeń stw o  p o zb aw io n e  od  .*1 
30 w szelk ich  ku ltu ra lnych  rozryw ek  
w e w łasn y m  jęzj-ku, z wielkiena 
w zruszaniem  uczestn iczy ło  w ty ch  
w eczo rach . Z  p o czą tk u  n ieśm iało  i 
trw ożliw ie, z zach o w an iem  k o nsp i-a- 
cy jnych  ostrożnośc i, p rzez  kuchn ię , 
„czarnem  w er-ciem " p rzem ykali się 
ciekaw i. P o  paru  la tach , poniew aż, 
dzięki u p rz e jm o ść  o p łacan y ch  „go- 
ro d o w y ch "  w sy p y  n ie  było , n.Nt nie 
b y ł p o ciąg an y  do o d p o w ied z ia ln o ś
ci, w ięc an im usz g ra jący ch  i s łu 
ch a jący ch  coraz  w zrasta ł. T łu m y  
dob ija ły  s ię  c b ile ty , zap e łn ia ły  
p rzy g o d n e  lokale , s tc jąc  w tłoku , w  
dalszych  często  p oko jach , gdzie  n ik t 
an i w idzieć, an i s ły szeć  n ie m ógł. 
A le  n ik t n ie narzeka ł; n ie raz  p ła 
kali ludzie  z rozrzew nien ia , że  niby 
p u b liczn 'e  słysr.ą m ow ę po lska, p o 
ez ję  . p ro zę  n aszy ch  au to row . i a- 
zn aczy ć  należy , że lo k ale  daw ali 
n a jczęśc ie j ludzie p racy , tacy  w łaś
nie, k tó ry m  w ykrycie  groziło  n a jg o 
rzej, z m ożnych  w ileńsk iego  św ia t
k a  n ik t się o to n ie troszczy ł, lub 
p raw ie, ow szem , u rzędn icy  b a n k o 
wi o trzym yw ali n ag an y , m usieli p o d 
p isyw ać zobow iązan ia  loialnoi ci, b a r 
dzo rzad k o  k to ś  z ziem  ań s tw a  z a : 
rz .1 na te  w ieczork i rzerm eślnfcze 
„L .aw racalnie" jak  je p o w s z e d n i .:  
n azyw ano .

T a k  p rz isz io  do ro k u  1908, w te 
dy, is tn ie jące  już fak ty czn ie  od la t 
p a ru  S to w arzy szen ie  R zem ieśln icze , 
zostało  zalega izow ane i m ogło ro 
zw inąć sw ą i tak  dużą już działa l

n o ść , G ro n o  osób  zb liżonych  id e o 
wo, p . Z  N agrodzk i, p. U ścinow icz, 
p . O szu rk o , p. K rzyżanow sk i, p. 
M ło d z :anow sH , p racu -ąc  razem  i 
przcciw s taw ia jąc  w pływ om  m ięd zy 
n aro d o w y m , o rg an izac ję  czy sto  p o l
ską, p rzy g o to w ało  k a d ry  p racow ni- 
1 w n a  te j n iw ie i zespoliło  sfe rę  
rzen re śln icz^ . P rz jT S tow arzyszen iu  
p o w s ta ła  sek c ja  te a tra ln a .
W  w aru n k ach  cokolw iek lepszych , 
k o n sty tu c j'jn y ch  rozw ir.ę ła  nię ca ła  
działa lność S to w arzy szen ia  b ard zo  
szeroko . P rzed staw ien ia  tea tra ln e , 
zaw sze m ające  d u że  p o w o d zen ie  
o d b jw a ły  się już to  w  loicalu Sto" 
w arzy rzen ia , już to  w w iększych  s a 
lach  jak  L u tn ia , sala  n a  W roniej i 
tp . O d  roku  1916 za ję to  cyric n a  
Ł u k iszk acb  i tu  n a s tąp ił p raw dziw y 
rozkw it te j is to tn ie  ludow ej sceny . 
U częszczały  tam  n a jsze rsze  w arstw y, 
•n te ligencja, rzem ieślnicy , robo tn icy , 
w ieśniacy, p rzy b y w an o  g rom adam i 
ze  wsi, k o le ją  n a  u lub ione sztuki, 
k tó re  p o w tarzan o  k ilkanaśc ie  razy. 
F reicw encja w ynosiła 600—80(1 asób, 
p raw ie  zaw sze w szystk ie  b ilety  bvły  
w y przedane- C eny  od 10 groszy do 
I zł P rac o w an o  b ez żad n y ch  su b ” 
w encyj.

A rty śc i s k ła d k i się  z am atorów , 
p rzew ażn ie  ze sfer rzem ieślniczych, 
z d o d a tl ’eni sił fachow ych , pod  -e- 
ży se rją  a r ty s tó w  zaw odow ych . W  
czasie  oku p ac ji n iem ieck iej, dzia
łalność T e a tru  L udow ego , jako orga- 
n izac j’’ sam odzielnej w zm ogła się 
znaczni s. C-mach n a  Lulciszkach 
-nieścił do  1000 osob, p a try jo ty czn e  
sz tuk  g ry w rn o  po  kilk i-a ś c ie  razy 
(X  Paw ilon, L egioniści). W  niedziel* 
i czw artki, te a tr  by ł zapełn -ony  do 
o sta tn ieg o  m iejsca. Sztuki kw al’fi" 
k o w ała  do g ran ia  K om isją • z łożona 
z p. E m m y D m ochow skiej — Jeleń- 
skiej, p . Z . N ag ro d zk ;ego i M. B ren-

szte ina . zaś R e d a  T e a tru  L ud. sk ła 
d ała  się z 12 osób: dr. W ęsław sk ie- 
go, p, W. Bańkow siciego, E. D m o
chów  skiei. E. Ż ukow sk ie j, J. P iłsu d 
sk iego , W. A bram ow icza  i nnych. 
W  sfe rę  za in te reso w ań  się  sz tuką  
i te a tre m  w ciągn ię to  w arstw y , k tó re  
p rzed tem  n e m iały  o t sm pojęcia . 
S to w arzy szen ie  Rz :m ieśln i'rów  liczy
ło w ów czas ko ło  700 członków , p ła 
cący ch  sk ładki, m n. w ięcej 6 zł. ro cz
nie, m ające  sw ój lokal, b ib h o tek ę  o 
2.500 to m ach , sekc ję  d ra m a ty czn ą  i 
chór, p o d  k ierow nic tw em  p. G a 
w rońsk iej, p. V y leży ń rk ’ego, p. D u- 
bow ików ny  bardzo  zasłużonych  w 
ty ch  działe :h. Z im ą  d aw ało  co ty 
dzień  zabew y  p o łączo n e  z p rz e d s ta 
w ieniem , ch o iam i i dek lam acją . M ia
ły  b a razo  du że  p o w ad zen i i liczną 
frekw encję . L a tem  u rząd zan o  w y
cieczki, sp acery , obch o d y  W ianków , 
zabaw y n a  św Z żem  pow ietrzu , z a 
w sze z udzia łem  sekcji d ram a ty cz 
nej i chórów  W  1514 r S to w arz y 
szen ie  m iało n aw e t w łasn e  „sch ro 
n isko" w M urow ańce p-tw a K ade" 
nacy ch  n a  B elm oncie, n a  n ied zie ln e  
zabaw y.

Z  w ybuchem  wc jny dzia ła lność  
S tow arzyszen ia  nie zostnła orzerw a- 
na , lecz p rzystosow ało  się do zm ie
n ionych  w arunków . Z org an izo w an o  
ku rsy  ośw iatow e, o p io g ram ie  ogól
n o k sz ta łcący m  z sze rok iem  uw zg lęd 
n ien iem  strony  w okaloo-scem cznej. 
K ursy  te , c ieszące się  o g rom ną p o 
p u la rn o śc ią  trw a ły  od lis to p ad a  1915 
r. do m aja  1516 r. i zosta ły  za k o ń 
czone  egzam inam i. P óźn iejsze  szy 
k an y  n iem ieck ie  n ie  pozw oliły n a  
w szczęcie  ich n a  now o w tym  za
kresie .

W 1917 r. pow ołanj- zosta ł do 
życia  T e a tr  L udow y, jako  eekcja 
S low . R zem ieśln iczego , późn iej is t
niał sam odzieln ie , : ogrom nie żyw ą

rozw inął działa lność , g ryw ając  w 
T e a trz e  na  Łutciszkach, d o k ąd  lite
ra ln ie  cisnęły  cię tłum y z m iasta  i 
ze  wsi. Potem  głód, n ęd z a  i na jazd  
bo lszew ick i w szystko  to  przy tłum iły . 
W  r. 1919 T e a tr  L udow y  p rzen ió sł 
się  do g m achu  T e a tru  mi« skiego 
(R atu sz .) R eży se rem  by ł p. W ołłej- 
k c , kierow niiciem  arty sty czn o  - lite 
rack im  p. C ep n  : dzu l m uzyczny
prow adzi* prof. *.. G ałkow ski. G ry 
wali: p . M clska, p. Ł o d z iń sk a , p.
W iniow ski, p. C zesław ski, p . Jaki- 
mowyiczówna, p. O w erło , p. C zaj
kow ski e i in r i

R e p e rtu a r był ożyw iony: O gniem  
i M ieczem , Z acza ro w an e  K oło, C h a
ta  .za w sią, S zopka  leg ionow a, dużo  
jed n o ak tó w e k , chór, b a le t, cen y  b a r
dzo  n iskie. C zas to  by ł n ęd z y  w y
ją tk o w e j' Po  w o jr :e i g łodów kach  
n iem ieck ie j i bo lszew ick iej. A  je d 
nak..! B ez zapomóg! b ez  specja lnej 
rek lam y , n ap ę d zan ia  publiczności, 
b ez  sensacy j, p raco w ał T e a tr  L u d o 
w y bez deficytów! I uczy ł publiczność 
w ileńską, tę  t. zw. n a jsze rszą  war
s tw ę b  e d n ie jsz ą ,’uczył lud  p o lsk ie
go słow a i zazn ajam ia ł z p o lsk ą  li
te ra tu rą .

W dn. 8 linca 1919 r. Ogo. ne 
Z g ro m ad zen ie  p rzy ję ło  s ta tu t T o w  
P o lsk iego  T e a tru  L u d o w eg o  w W il
nie. A le... Z a  drugim  n a jazd em  b o l
szew ickim  wszystlco to  ! runęło . I 
n ieste ty , w ted y  zginęło  n iezm iern ie  
ce n n e  arch iw um  : b ib lio teka  T e a tru  
za  o k res  czasu  n ajżyw otn  ejszy, 
.1917— 1919 r.). P o  w ejściu  wo^sk 
r ’eligow sk:ego, dln n iezb a d an y c t 
p rzyczyn, .u ruchom iono  w  gm achu 
R atuszow ym  T e a tr  żo łn iersk i rozb i
ja jąc  istn iejącą, w ileńską o rg an izac ję  
T e a tru  .L u d o w eg o . K tóry  w łaśnie 
p rzy g o to w ał dw a zespo ły : o b jazd o 
w y i w ileńsk ' do  g ran .a  w daw nym  

l sw ym  lokalu. N ow y te a tr  żo łn iersk

by ł p ro w ad zo n y  za  d u żą  subw encję , 
a  m im o to, lub moż< d la tego , ; p o 
w o d zen ia  n ie m iał, s ta ł n a  niskim  
poziom ie i św iecił p u stk am i, m im o 
że  za b ra ł a r ty s tó w  T ea tro w i L u d o 
w em u.

* T e a tr  L u d o w y  w leńsk i og ran icza  
w iec  sw ą d z ia ła lność  do  p o p ie ran ia  
zespo łów  am ato rsk ich , udziela jąc 
im  arty stów , in struk to rów , lub p o d 
ręczn ików . W  la tach  '9 2 2 —23 r. 
b ez sk u teczn ie  p ró b u je  dźw ignąć siej 
nri now o. M ag istra t pozbow .a  p u n 
k tu  o p a rc ia  jak im  byf lokal n a  Z a 
w alnej, z d o b rze  u rząd zo n ą  scen ą , 
pośw ięca jąc  te n  g m ach  szkoln ictw u 
(„K ro p la  m leka"). ^

O d  teg o  czasu  is tn ie jący  ty lko de  
nom rae  T e a tr  L udow y  służył je d y 
n ie ra d ą  i p o m o cą  różnym  wiejskim  
zesp o ło m  w y czek u jąc  sto sow nej 
chwili. M am y w rażeń  a, że te raz  
w łaśn ie  o n a  n ad esz ła . Ż e  zrozum ie
n ie  zn aczen ia  T e a tru  L u d o w eg o  do j
rzało . Ż e  m n o żące  J ę  w k ażd e j 
p raw ic  m ieścu.ie , p rzy  każd ej szk o 
le p rz e d s ta w ’efftia, p ró b j’ p isane, z e s 
poły , p o trzeb u ją  zesp o len ia , Doro- 
ząm ięń ia , pom ocy  i 'aicisjś kon tro li 
w  dziedz in ie  e s te ty k  p rzed staw ień , 
k tó re  z D ow odów  finansow ych, m oc- 
no p od  tym  w zględem  szw ankują. 
P o trz e b a  też  n a  gw ałt: rep e rtu a ru , 
kostjum erii i in struk to rów . M iejm y 
n ad z ie ję  że w znow iony atr L u 
dow y  sp e łn i ie z a d a n a .  M a tak  
p ięk n ą  za so b ą  trad y c je , w artą o b 
szern ie jszeg o  om ów ien ia

Hel. Romer.

P. S. Zebranie ogranizaeyjne Tow? 
rzystw a T eatru Lud , odbędzie się
dn. 28 Kwietnia, o czem zawiadomienia roze- 
siane będą.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU
S C E ę s k a  p o ż a r ó w .

“crźar majątku Pełauy. ,
W  dniu 17 b. m. skutkiem  nu lostroźnego  ó b ch o d zc iiia  się z ug _‘eiu 

w ybuch ł p o ża i w  m ają tk u  P o lany  pow . w ilejskiego, w łasnośc i p. M. K ur- 
na tow a . S paliły  się w szystk ie  zab u d o w an ia  g ospodarsk ie  w raz z inw en ta- ' 
rzem , n arzędziam i ro lniczem i, zbożem  i paszą. W obec silnego w iatru  
ogień p rzen ió sł się n a  pobliski ie b u d y n k  fo lw arczne Janow sk iego  i znisz
czył kto do lę w raz z narzędz iam  rolniczem i.

W ed łu g  p row izorycznych  obliczeń  s tra ty  w y n o szą  zgórą  100,000 zł.

Z ti0 v u  p l u n ę ł o  2 7  g u s p o d & r s tw .
We w s: O rżw eta , gm iny tw ereck ie j w ybuch ł w dn iu  17 b. m, z p o 

w o d u  n ieo stro żn eg o  o b ch o d zen ia  się  dzieci z ogniem  p o ża r w jednym  
z dom ow . P rzy  s.lnym  w ietrze  og ień  p rzerzucił się n a  sąsied n ie  z a b u d o 
w ania . S p łonęło  27 g o sp o d arstw  w raz z inw en tarzem .

P t t m ł f f t  c U o j p a r ^ i *  i p o g o r z e l c o m .
N ask u tek  s ta ra ń  poczyn ionych  p rzez  w ład ze  pow iatow e, p rzek azan o  

d o  dyspozycji s ta ro stó w  n a  pow iat: w ilejski i dziśn ieński 12.000 zł.
Z  k red y tó w  tych  u d zie lan e  b ę a ą  pożyczk i n a  o d b u d o w ę spalonych  
gospodarstw .

Ujęcie kolpcrter? bibuły komunistycznej.
O n eg d a j na dw orcu  kolejow ym  w  W ilejce  pow iatow ej w ładze b e z 

p ieczeń stw a u jęły  r ,'e ;ak iego  K apana, k tó ry t* ózł w iększy  tran sp o rt bibuły , 
k om un istycznej. B b u ła  p rzezn aczo n a  by ła  n a  p rzep ro w ad zen ie  agilacji 
w  zw iązku ze zbliżające m się  św iętem  1 m aja.

Stao chorób zakaźnych na terenie wojew. wileńskiego.
P o d łu g  o sta tn ich  dan y ch  s ta ty - (zm arło  2); tyfus p la r r ;s ty —37; p la 

s ty czn y ch  n a  te ren ie  całego  w oje- n icę—6; b ło n icę—3; o sp ę  Wifetrżn-Ef— 
wóclztw a w ileńskiego zan o to w an o  2; o d rę — 10; ró ż ę —2; k sz tu siec—9; 
n a s tę p u ją c ą  ność zasłab n ięć  n a  cho- gruźlicę—34 (zm arło  1); jag licę— 19. 
roLy zakaźne: ty tu s  b rzuszny— 21

O dobrym Fojaku-obywatelu słów kilkoro.
Molodeczno, w  icwietniu 1929  r.

L e z y  p r z e d  n a m i d o k u m e n t ,  k tó 
r e m u  p o d o b n y c h  p o w s ta je  w  P o ls c e — 
b y c  m o ż e  —  ty s ią c e ,  d o k u m e n t ,  k tó r y  
n ie  m ia łb y  t a k  d o n io s łe g o  z n a c z e n ia  
d la  s z e r s z e g o  ogó iU , g d y b y  r ;e  z a 
s łu g u j ;  c e  n a  s p e c ja ln e  p o d k r e ś le n ie  
o k o lic z n o ś c i ,  a o ty c z ą c e  o s o b y , n a  
k tó r e j  im ię  d o k u m e n t  t e n  o p ie w a .
L e ż y  p rzed  nam i u chw ała  rad y  pe- 
dage g cznej g im nazjum  im. T . Z a n a  
w  M ołodecznie. Brzm i ona: „W  u zn a
n iu  w ; elH ch zs sług na  po lu  ku ltu- 
ri lnę-oćw iatow em  n a  te re n ie  M oło- 
d eczu a  p ow iatu , w  u znan iu  i zro- 
zum ien-u n iezw yk le  ofiarnej i sk u 
teczn e j p racy  spo łecznej, o raz  w 
uznaniu  sz lacn e tn y ch  in tency j opieki, 
jak ą  o tacza szkoln ictw o tu te isze  wo- 
g ć le , a g im nazjum  m oło d eczań sk ie  
w  szczegó lno  ic' p. pu łk . L u d w ik  Bo- 
-Vianski, ra d a  p ed ag o g iczn a  g im naz
jum  im. T . Z a n a  w  M ołodecznie, 
jed n o m y śln ą  uchw ałą, p o w z ię tą  w dn.
15 k w ie tn : i 1929 r. p o stan o w iła  za 

m ianow ał: go dożyw otn im  członkiem  
h o norow ym  te jże  rady . W arto o .w ie t- 
liSf w Kilku chociażby słow ach, te  
fak ty , k tó re  uchw ałę  pow yższą sp o 
w odow ały .

P ułk . Bor.iański, d o w ó d ca  86 p .p .— 
to  człow iek, i ikicL w szędzie w inne 
być ja k  na 'w ięce j. W y ch o w an y  w 
tw ard e j, p rusk ie j szkole, w szed ł 
w słu żb ę  o dzyskanej O iczyzny, z c a 
lem  oddan iem  się, pośw ięcen iem  
z n iezw y k łą  sum iennością. O fiarna  
s łu żb a  n a  rozlicznych  p o lach  w oj
sk o w e p racy  w czasie  w ojny  i p o 
koju , p rzyn iosła  m u długi sze reg  
w ysok ich  o dznaczeń , ran g ę  pu łk o w 
nika, a  n ad ew szy stk o  p e łn e  zaufan ie 
i uznan ie  M arszałka P iłsu d sk  ego, 
j e s t  je d n a k  in n a  jeszcze  p raca , za 
k tó rą  n ie o trzym uje  "iię gw iazdek  
an i o rd ero w , p ra c a  e c h a ,  ale sku 
tecz n a , m ało efek tow na, a le  zb a
w ienna , żm udna, ale zdrow e w y d a
jąca ow oce, juk  ża ro w e  było  ziarno 
n a  tw a rd ą  rzu co n e  glebę. P raca  to  
na jp ięk n ie jsza , zasługująca n a  tern  
s iln ie jsze  pod k reślen ie , jeśli sp e łn ia

ją  k to ś  tak  ofiarnie i cicho, jak  pu łk . 
Bociańsk i

O bjąw szy dow ództw o 66 p. p., 
s tac jo n o w an eg o  w M ołodeczn ie i z re 
o rgan izow aw szy  go w sp osób  w zo
row y, pułk. B ociańsk w szed ł n iem al 
n ied o strzeg a ln ie  w o rb itę  m iejscow i j 
p racy  spo łecznej, w nosząc do niej 
zupe łn ie  now e a n iezw ykle cen n e  
w artości. Jak  n a jsze rsza  w sp ó łp raca  
z rr>:ejscow em  sp o łeczeń stw em , żyw y 
i bezp o śred n i udzia ł w e w szystk ich  
w ażnych p oczynan iach  spo łecznych ; 
n a  sze ro k ą  sk a lę  zak ro jo n a  pom oc 
m a te rja ln a  ubogiej ludności b ia ło 
rusk ie j i p rzy jazny  do niej s to su n ek , 
sku tk iem  czego B iałorusini n a  tu te j
szym  te ren ie ; o cen ia jąc  to  w  całej 
pełn i, w yzbyw ają się  z dn ia  n a  dzień  
do tychczasow ej n iechęci do  p ań s tw a  
polskiego, zaszczep ionej im p rzez  
w ro g ą  P o lsce  p ro p a g an d ę : zo rgan i
zow an ie  d rs k u n a le  rozw ija jącego  się 
p rzedszko la : zorganizow an e akcji
d ożyw ian ia  dz iec5 w oby d w u  m iej
scow ych  szko łach  pow szechnych ; 
n iezw ykle trosk liw a o p iek a  m o ra ln a  
i m ate rja ln a  n ad  meji>cow m gim 
nazjum ; żyw a i sk u teczn a  ak c ja  ku l
tu ra lno-ośw ia tow a; n ieu sta jąca  ofiar
ność w św ‘ idczeni »ch n a  rzecz  
w szelk ich  p cczy n ań  sp o łecznych  —  
oto  część za ledw ie  tego , co n a  k o n to  
sw ej p racy  .p o łeczn e j — w inien  za 
pasać pułk. B ociański. A. k iedy  sp o 
ty k a ją  go za ty le  rze te ln e j i o farnej 
p racy  objaw y w dzięcznośc; i g o rące  
p o d zięk o w an ia , o d p o w iad a  stale ze 
sp a r ta ń sk ą  i ic ie  p ro s to tą  i sk rom 
nością: „Jestem  żo łn ierzem  M arszałka  
i Jego  tylko spełn iam  wolę, Jego 
w ielką  id eę  chcia łbym  choć w  cząstce  
u c :e lrśn ić l“

A  k onk luzia  o sta teczn a?  Z e  n ie  
k ażd y  w p raw d zie  Polak  ośw iecony  
m oże zn iszczonem u pożarem  chłopu  
b ia ło rusk iem u  ofiarow ać kon ia z w o
zem , jak  to  pu łkow nik  B ociański 
uczyrJł. ale k ażd y  P o lak  m oże i p o 
w inien  tak  po jm ow ać ODOwiązki o b y 
w ate lsk ie , jak  pułk . B ociański — 
Tivant seąuentes! J. 8z,

BIAŁYSTOK
—  Prośba o pomoc państwową 

d a  poszkodowanego ogrodnictwa. 
W  lokata  „Felicitas" przy  ul. h  'iń- 
sk ieg o  w B iałym stoku  odby ło  się 
zeb ran ie  o rg an izacy jn e  sekcji ogrod 
n iczej Zw .ązku d ro b n y ch  rolników , 
n a  k tó r-m  wvbre.no zarząd .

P o za tem  uchw alono  rezo luc ,ę  o 
zw ró cen ie  się do w ładz p ań stw o 
w y ch  o pom oc w uzyskan iu  pozj-cz- 
k i n a  ogrodnictw o, k tó re  n ad zw y 
czaj ucierp ia ło  z p o w o d u  o stre j zi
m y, oraz  o p rzy zn an ie  ulg p o d a tk o 
wych.

—  Zjazd instruktorów rolnych w 
Białymstoku. W  dn iach  23, 24, 25 
i 26 kw ie tn ia  r. b. o d b ęd z ie  iwę w 
B iałym stoku zjazd in struk to rów  ro l
n y ch  w o jew ództw a b ia łostoek  ego.

P rogram  2 ,azdu p rzew idu je:
23 k w ie tn ia : Z ag a jen ie  zjazdu . 

Z a sa d y  organizacji p rzy sp o so b ien ia  
ro ln iczego  m łodzieży w iejskiej. T ech- 
n ik a  o rgan izow ania  k o nkursów  w śród  
m łodzieży  w iejskiej. K onkursy  up raw  
ro ślin n y ch  i hodow lane . K onkursy  
w śród  sam odzie lnych  gospodarstw . 
DysK’ isja.

24 kw ie tn ia  ; Z a sa d y  o rganizacji 
g o sp o d arf tw  p rzy k ład o w y ch  (p. 
C h m iek  cki). O rg an izac ja  g o sp o d ar
s tw a hodos* lanego  w  zw iązku z o rg a
n izac ją  g o sp o d arstw  p rzyk ładow ych  
(liiŁp. W ereszczyńsk i), D yskusja, 
A kcja a o sw a d cza ln ic tw a  n a  te ren ie  
w c ;ew ództw a b iałostock iego  (dyr. 
H elw 'g ). D yskusja  n ad  re fera tem . 
Spó. Jzielczośc n a  te ren ie  w o jew ódz
tw a b iałostock iego  (kier. Sadow ski). 
O rg an izac ja  rynków  (zbytu  m leczai- 
nie, rzeźn ie , ja jczarn ie) (dyr. Z a - 
charsk:).

25 kw  etniu,: Z a d a n ie  hodow li z 
p u n k tu  w idzenia pań stw o w eg o  (prof.

J. R ostafińsk i). W y ty czn e  P ań s tw o 
w ego B anku  R olnego  w sp raw ach  
zw iązanych  z ak c ją  k red y to w ą. O r
gan izacja  kó ł hodow ców  (ins. T  Si
korsk i). O rg an izac ja  hodow  i w te 
ren ie  (insp . T . S ikorski). P rze rw a 
ob iadow a. K on tro la  użytkow ości 
(ins. W ł. Szczekin-K rotow ). O rg an i
zacja  hodow h  trzody  ch lew nej (iu=p. 
W . D uzoge).

26 k w ie tn ia : O rg an izac ja  hodow  
li ow iec (insp . G rólich). H odow la  
d rob iu  i ja jczarstw o  (kier. T ry b u l ;ki). 
K o nkursy  w  dziale hodowli drobiu. 
P raca  in s tru k to rsk a  w  d ro b n em  go- 
sp o d a rs t vie h o d o w lan em  (insp. Si
korski!. Z ag ad n ien iu  akcji o ch ro n 
nej n a  te re n ie  w o jew ództw a (prof. 
G orjaczkow ski). P rze rw a  obiadow a. 
-K om unikaty i w y ty czn e  w ydziału  
ro ln ic tw a i w e te rynarii. Z am k n ięc ie  
zjazdu.

POSTAWY.
—  Numinscja. M inister ro b ó t p u 

blicznych  m ianow ał p. nż. K 'e js tu ta  
P rzew ło ck i“ go p row izorycznym  u- 
rzęd n ik iem  VII st. sł. w  sta rostw ie  
p o w ia to w em  w P o staw ach  (P a ń s t
w ow y Z arząd  D rogow y).

Z POGRANICZA.
— Nieproszeni goście N a p o g ra 

niczu po lsko-sow ieek-em  w re lon ic  
S tachow szczyzny  w pobliżu wsi Z a - 
d roźe  p a tro l K. O . P -u  uśął cz te rech  
po d e jrzan y ch  osobi ików . k tó rzy  w 
sposób  nielegaJ ry p rzed o sta li się z 
za k o rd o n u  n a  te ry to rju m  Polski. 
P rzep ro w ad zo n a  rew izia  u iaw niła  u 
za trzy m an y ch  broń w po stac i dwć oh 
k ró tk ich  k arab in ó w  i rew o lw eiow  
sy stem u  „N agant".

T o cz ące  się śledztw o u jaw ni w 
jak im  ce lu  w ym ienieni przekroczyli 
g ran icę.

Zamsze szablon.
N ie  u m ie m y  w y j ś ć  z  p ę t  n i e w o l i  i z t ę 

p e g o  z a p a t r z e n i a  w  s t a r e  w z o r y ,  d a w n o  p r z e 
ż y te .  I le  r a z y  j e s t  o b c h ó d  c z y  ś w ię to  n a r o 
d o w e ,  z b i e r a j ą c e  s ię  K o m i t e t y  n ic  p r ó c z  p o 
c h o d u ,  j a k o  r o z ry w k i  d l a  t ł u m ó w ,  n ie  u m ie j ą  
w y n a l e ź ć .  C z y  p o c h ó d  d z iś ,  k i e d y  n ie  j e s t  
ż y w i o ł o w ą  m a n i f e s t a c j ą  u c z u ć  n ie  j e s t  u c i ą ż 
l i w ą  i n u d n ą  , ,o f i c ja ln o śc ią ? u K a ż d y  p r z y z n a  
w  d u c h u  i e  t a k .  W  W i l n i e  te ż ,  n a  o b c h ó d  
t a k  r a d o s n e j  r o c z n ic y  j a k  10-Iec ie  z d o b y c i a  
W i l n a ,  n ie  p o t r a f i o n o  n ic  w y m y s l e ć  c o b y  to  
d o k ł a d n i e  i l u s t r o w a ło .  P r o g r a m  o f ic ja ln y ,  d la  
lu d n o ś c i  k in a ,  w  t e a t r a c h  n a d z w y c z a j  a k t u 
a ln e  i o d p o w i e d n e  r z e c z y :  Złotd kaczka i Lato 
R i t t n e r a  w  R e d u c i e ,  Książę Józef Poniatowski, 
H e r t z a ,  p a p i e r o w a  s z tu k a  z  c z a s ó w  n ie w o l i  
w  L u tn i ,  a  k a w a ł e k  S u ł k o w s k i e g o  w  sa l i  
m ie j s k i e j .  I c o  to  z W i l n e m ,  j e g o  h i s to r j ą ,  
z d o b y c i e m  m i a s t a  m a  w s p ó ln e g o !?

J e d y n i e  R a d jo  z o r g a n i z o w a ł o  sw ó j  p r o 
g r a m  o d p o w i e d n i o  i z w ią z a ło  g o  ze  z d a r z e 
n i e m  z  1919 ro k u .  X.

Garść ziemi wileńskiej pod pomuik
i

id . Mickiewicza w Paryża.
W czoraj o godz. 13-ej odby ło  się 

z inicjatyw y m arsz a łk a  S en a tu  prof 
Ju ljana S zym ańsk iego  w yjęcie  z-emi 
p rzy  ul. Kość jszk i 14 n a  A n to k o lu  
z p o d  drzew a, zn an eg o  w tradycii 
jak o  m iejsca, w  k tó rem  tw orzy ł 
A d am  M ickiew icz. Z iem i a ta  w raz 
z odpow iedn im  ak tem  zo stan ie  zło
żo n a  w sp ec ja ln e j u rn ie  w P aryżu , 
d o k ąd  u d a  się p. m arsza łek  S zym ań
ski osobiście.

A k t w czorajszy  odby ł się w  
o b ecn o śc i m arsza łk a  S zym ańsk iego , 
w ojew ody  W . R aczk icw izza, vice- 
w oje-^ody K rtik lisa , k u ra to ra  P o 
gorzelsk iego , p re zy d en ta  m iasta  Fo- 
Iz jew skiego, prof. F e rd y n a n d a  R u 
szczy ca, naczelni! .a W . P io trow icza 
i w łaściciela dom u przy  ul. K ościusz
ki 14 S tan isław a R zew usk iego .

Zakłady rzemieślnicze w Polsce.
w zw iązku z w p ro w ad zen iem  

w  życie izb rzem ieśln iczych  d o k o 
n an o  o s ta teczn eg o  sp isu  w szystk ich  
zak ład ó w  rzem ieśln iczych  w P o lsce .

Z ak ła d ó w  ty ch  m am y 3 15.000, 
za tru d n ia jący ch  997.000 os., a łączn ie  
z w łaścicielam i— zj ó rą  1.200.000 osób.

P o d  w zględem  liczebności z p o 
śród  w rzyitk is:h  gałęzi rzem ieśln i
czych  p ie rw sze  m iejsce  zajm uje 
Bzewiectwo, za tru d n ia jące  205.000 os. 
dalej idzie  k raw iec tw o — 109.000 os., 
s to la rs tw o —64.000 os., czapnictw o- —
29.000 osób. (—)

Na fundusz dyspozycyjny M-S.W.
Z ir z ą d  k o m ite tu  B erka Josele- 

w icza n a  fund. dysp . M. S. W  50 zł.

LISTY D O  REDAKCJI.
Szanowny .Panie EeiJ aktorze !

Wobec ukazania sl ™ piśmie Panskiem 
z dnia 10 Kwietnia r.b. listu  otwartego Za
rządu T-wa Opieki nad Dziećmi, w którym  
Zarząd apeluje do mych „uczuć hum anitar
nych* uprzejm ie proszę o umieozesenie tych 
słów wyjaśnienia.

■ Nieruchomość, której mi iści się 
obecnie Żłobek im. Marjl, nabyłem w roku 
1925 i dopero w 1V* r °ku później, wobec 
nieregularnej opłaty komornego oraz ni
szczenia lokalu, wniosłem do Sądu skargę 
o eksmisję.

W yrok °ądu okręgowego zapadł w tej 
spraw ie 23 m aja 192j  r., lecz eksm isja na 
propozycję mego obrońcy została wyzna
czona ni 4 nJesiąee później, t. j . na i-go 
września 1928 r. Następni* na skutek 
prośby kierowniczki Zakładu p. Brensztej- 
nowej i sk ładanych zaświadczeń o uhoro- 
bie azieci (nic dziwntgo, gdzie jest 60 nie
mowląt tam  zawsze ktoś będzie chury), 
ekwmisję kilkakrotnie odraczano (1/IX, 26/X, 
17/X ii, 1/Ił I 1. /IV r b.

Rzecz zrozum iała, żem ojc „uczucia hu- 
m anita-oe* w końcu się wyczerpały, gdyż 
ta  przecież granice cierpliwości . wyrozu
miałości.

Dzlj wobee listu otwartego Zarząau 
stwierdzam

1. Zmieniać biegu sprawy nie zamierzam. 
, 2. A tak skierowany do mnie w tej for

mie, k tórą użył Zarząd uważam za nie
właściw y i godzący pod płaszczykiem presji 
m oralnej w moiu prawa, zawarowane usta
wodawstwem państwowem.

Moja długoletnia wyrozumiałość w sto
sunku do żłobka chyba św iadczy w dosta
tecznej mierze, l i  stroną pokrzywdzoną nie 
je s t w każdym razie Zarząd T-wa, odwrotnie, 
jego 11-miesięczna sw łoka zm iany lokalu 
czyni go moralnie odpowiedzialnym ta k  w 
wtnsunkj do mnie, Jak i w stosunku du 
Żłobka, k rory  paaa  ofiarą czteroletniego 
zatargu .

Wilno, dn. 19 kwietnia 1929 r.

B r .  W. Legejko.

O F I A R Y .
— Zarząd Komitetu Berka Joselewicza 

na pomoc miejscowościom dotkniętym klęską 
nieurodzaju — zł. 30.

KRONIKA
S oD ora

20
Kwietnia

Dziś: 8ulpiejusza 1 
Jutro. Feliksa Anzel.

Wschód słońca—g. 4 m. 20. 
Zachód .  ~ g. 18 m. 26

S a m e R S Y f i lm o w e

M istrz BcriusłuwSamborski, N oraN . t, 
Marja Bogda, Zbvszko Sawan, Je- 
rz j  Marr, Bug. Boćo, Liii Romska 

ujrzy  W'.lno w arcydziele

Policmajster Togiejew
Bab. Zapolskiej

w tych dnUch w kinie „ H E L 1 0 S „

i>! ostrzeżeni Zakładu Meteeraltglcznsg* 
U. S. B. 7 dnlr 19/IV- 1929 roku.
Ciśnienie
średnia w |  754 
milimetrach |

J +*>'°zTem peratura 
średnia
Opady w ł , 
milimetrach j

Z*°h0mi
U w a g i :  Pochmurno, mglisto, diszcz. 
Minimum: +  5° C.
Maximum: -f- 7°C.
Tenaencja barometr.i Wzrost ciśnienia.

KOŚCIELNA

Popierajcie Ligą Mo.ską 
i Rzeczną!

— Uroczyste nabożeństwa w Ostre]- 
Bramie. W niedzieię 21 b. m. w ko
ściele św. Teresy - Ostrobramskim,, 
wypada doroczna uroczystość Opie
ki św. Józefa Oblubieńca N. M. Pan
ny i Kościoła Powszechnego Patro
na; do tej uroczystości przywiązane 
jest 40-sto godzinne nabożeństwo 
czyli wystawienie Przeilajświętszego 
Sakramentu ku czci publicznej w 
ciągu trzech dni, a mianowicie: w 
poniedziałek, wtorek i środę.

W związku z tą uroczystością, 
nabożeństwa w kościele Ostrobram
skim odprawiane będą w następują
cym porządku: w niedzielę jaso w 
sam dzień uroczystości — prymarja 
czyli pierwsza msza św. o godz. 6 
rano, wotywa 0 godz. 9 rano, suma
0 godz. n i  nieszpory o godz. 5 po
południu; w poniedziałek 22 kwiet
nia o godz. 6-ej rano wystawienie 
Przenajśw. Sakramentu i początek 
40-sto godzinnego nabożeństwa i za
raz prymarja, o godz. 9 rano woty
wa, o godz. 10 suma. o godz. 5 po- 
połud. nieszpory z kazaniem; tensam  
porządek nabożeństwa we wtorek i 
środę; konkluzja czyli zakończenie 
40-sto godzinnego nabożeństwa w 
środę 24 kwietnia na nieszporach o 
godz. 5 popoł.

W niedzielę 21 kwietnia b. r. ja
ko w 10-tą rocznicę wyzwolenia Wil
na, zostanie odprawione uroczyste 
dziękczynne nabożeństwo w kaplicy 
M. B. Ostrobramskiej o godz. 10 ra
no, celebrowane przez J. E. ks. arcy
biskupa wileńskiego przy udziale 
przedstawicieli i  delegacyj instytu- 
cyj wojskowych, rządowych - cywil
nych, oświatowych i społecznych 
województwa wileńskiego; w niedzie
lę w czasie inszy św. w kaplicy 
Ostrobramskiej ks. arcybiskup udzie.i 
święceń kapłańskich dyakonom se- 
minarjum wileńskiego ad boc przy
gotowanym.

Ponieważ prawdopodobnie dostęp 
do-kościoła i kaplicy Ostrobramskiej 
od -godz. 9 rano, przez władze po
rządku publicznego będzie zamknię
ty, dlatego chcący wziąć udział w  
nabożeństwie kościelnem. powinni się 
zjawić wczeóniej.

A L.dIN . j V r . J K A

—  Uwadze cudzoziemców. Jak się
dowiadujemy zeźródła miarodajne
go, osoby nieposiadające obywatel
stwa polskiego, które nie zarejestro
wały się w odnośnem starostwie we 
właściwym terminie Są narażone na 
kary, aż do przymusowego w ysied
lenia włącznie.

Ponadto zwiaca się  uwagę, źe 
wszystkie osoby, które się zarejest
rowały, a które pragną uzyskać pra
wo sta i igo pobyui w  Polsce winny 
w terminie najpóźniej do dnia 27 
czerwca b. r. złożyć pódanie za po
średnictwem starosty do wojewódz
twa z prośbą o tak zwaną kartę o- 
siedlericzą Kto w tym  terminie nie 
wniesie podania nie będzie mógł u. 
biegać się o prawo stałego pobytu
1 zmuszony będzie opuścić Polskę w 
terminie wskazanym podczas reje
stracji.

— Tytuly rodowe w dowodach 
osobistych. Ministerstwo spraw w e
wnętrznych wydało zarządzenie wła
dzom administracyjnym,by zwróciły 
uwagę urzędom, wydającym dowo
dy osobiste, na niedopuszczalność 
wpisywania do aowodów tytułów ro
dowych. Jak wiadomo, wszelkie ty 
tuły oprócz urzędowych i nauko
wych zostały w drodze ustawy kon
stytucyjnej zniesione, toteż nikt nie 
może żądać, oy w jego dowodzie 
osobistym  paszporcie zagranicznym, 
i  t. p. wymieniony był jego tytuł 
rodowy. (—)

K i Ę j m
— Opłaty za informacje biura ad

resowego Jak już podawaliśmy, na 
podstawie uchwały rady miejskiej z 
dnia 24 stycznia 1929 roku, urzędy 
państwowe za informacie otrzymy
wane z miejskieuo biura adresowe
go mają opłacać po 15 groszy od 
każdej informacji. W daiszym ciągu 
wyjaśniamy, że opłata powyższa ma 
być uiszczana przez nabyw anie w 
biurze adresowem odnośnych kartek, 
na których mają być wypisywane 
zapotrzebowania informacji. Żądanie 
informacji w innej formie nit będą 
uwzględniane. Instytucje rządowe, 
Które nie mogą dysponować odrazu 
gotówką na nabycie kartek informa
cyjnych, mogą otrzymać kartki na 
kredyt,, wydając jednocześnie zabo- 
wiązama, w "jakim terminie należ

ność za otrzymanie kartki będzie u- 
iszczona. Urzędy państwowe zamiej
scowe opłatę uiszczać będą bądź 
nadsyłając należność przekazem po
cztowym, bądź nadsyłając znaczek 
pocztowy 15 g r  za informacje i zna
czek oocztowy n? odpowiedź.

Zarządzenie powyższe wchodzi w 
życie od dn. 20.IY 1929 roku.

UPRAW Y ĄKA ^MICITE
—  Sekreiarjat aeroKlubu akade

mickiego od dn. i8.IV mieści się 
przy ul. Ad. Mickiewicza 7 (lokal 
L. 0. P. ?.) i jest  czynny codzien
nie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od godz. 15 — 16.

— Zarząd Związku polskiej mło
dzieży demoKratycznej U. S. B wzy
wa wszystkich swoich członków i 
sympatyków do wzięcia udziału we 
wszystkich u-oczystościach związa
nymi z obchodem 10-lecia wyzw o
lenia Wilna. Bileta wstępu na po
szczególne uroczystości będą do na
bycie w sek/etarj acie Związku, w 
dniu 20-po b. m. w godzinach 17— 
lfl (Jagiellońska 8/5 m. 83).

— Zew wileńskiego komitetu aka
demickiego. W Związku z uroczystoś
ciami 10-cio lecia wyzwolenia W il
na wileński komitet akademicki ni- 
i.iejszem  wzywa całą polską mło
dzież akademicką uniwersytetu Ste
fana Batorego w Wilnie dc jaknaj- 
liczniejszego stawienia się w nie
dzielę dnia 21-go kwietnia r. b. o 
godz. 10-ej lano na podwórze im. 
3:otra Skargi celem wzięcia udzia

łu w nabożeństwie oraz pochodzie.
ŁjpRAWY S7KOLHE

—  Kursy dla nauczycieli niekwa- 
llfikowanych. Komisja zarządu głów
nego Związku polskiego nauczyciel
stwa szkół powszechnych w Wilnie 
organizuje w  miesiącu lipcu b. r. 
kursy ćla nauczycieli niekwalifiko- 
wanych. Uruchomienie poszczegól
nych grup )est uzaieżnione od licz
by zgłoszeń

Zostaną również zorganizowane 
dwa kursy: jeden w lipcu, drugi w 
sierpniu, przygotowujące do drugie
go egzaminu nauczycielsKiego Opła
ta za jeden kurs wynosi 40 zł.

Podanie razem z zadatkiem 20 zł. 
należy wnosić w terminie do 15 ma
ja pod adresem komisji w Wilnie, 
ulica 3-go Maja 13 m. 7. Pozostał? 
suma winna być wpłacona niepóź- 
niej jak 15-go czerwca r. b.

— Ferje letnie rozpoczną 15 czerw; 
ca. W  związku z otwa.ciem  Pow
szechnej Wystawy Krajowej i spo
dziewanym ruchem_wycieczkowym  
uczniów ministerstwo wyznań reli
gijnych i oświecenia publicznego za
rządziło, by szkolne ferje letnie roz
poczęły ńę w  tym roku wcześniej.

W edług wszelkiego prawdopodo
bieństwa uczniowie zostaną zwolnie
ni z dniem 15 czerwca. (—)

— Stypenaja dla nauczycieli. Mi
nisterstwo W.R. i 0. P. ogłasza kon
kurs na stypendja dla osób, pragną
cych się kształcić na nauczycieli 
przeamiotów pedagog^znych w se- 
minarjach nauczycielskich.

Kandydaci winni m ieć ukończo
ne studja akademickie albo zdany 
egzamin magisterski lub nauczyciel
ski z jakiegokolwiek przedmiotu, 
albo też powinni być tak zaawanso
wani w zdawaniu tego egzaminu, że 
mogą skutecznie prowadzić stuaja 
pedagogiczne. Kandydaci zakwalifi
kowani zobowiążą s ięao  dwuletnich 
studjów pedagogicznych we wska
zanym przez ministerstwo uniwersy
tecie oraz po złożeniu odpowied
nich egzaminów, do czteroletniej 
pracy w zakładzie kształcenia na
uczycieli szkół powszechnych, wska
zanym przez władze szkolne. Dia u- 
możliwienia studjów otrzymają sty- 
pendja, zapewniające im utrzyma
nie lub nominacje na stanowiska na 
uczycieli seminarjów i unopy płatne.

: Podania należy składać do dnia 
l  czerw ca 1920 r. i kierować do mi
nisterstwa W.R. i O.P. "Wydział na
uczycieli Bagatela 12 Nauczyciele 
czynni powinni wnosiś podania dro
gą* służbową przez kierowników 
szkół, w  których pracują. ; (—)

v  v c j s k  w va

, — tComisje ant ro  pologiczne i psycho
logiczne. Podobnie jak w latach u- 
biegłych zos+aną i w  roku bieżącym  
wydelegowane z ramienia minister
stwa spraw wojskowych specjalne 
komisje antropologiczne na okres po
boru rocznika 1908 t. j. w  maja i 
czerwcu b. r. Celem komisji jest u- 
zupełnienie materjałów antropologicz
nych będących podstawą do studjów 
nad zasobami ludzkiemi craz do 
zorjentowania się w budowie i roz
woju fizycznym  człowieka Działal
ność komisji antropologicznej będzie 
niezależra od działania komisji po
borowej.

. W ;ymże okresie będą prowadzo
ne badania psychotechniczne przez 
specjamic delegowanych oficerów  
psy oho techniko w. Zadaniem tych ba
dań jest stwierdzenie inteligencji 
\  roazonej poborowego oraz taKich 
właściwości psychicznych, jak spo
strzegawczość, pamięć, uwaga 11. p.

Badania te mają na celu klasy
fikację poborowych według ich war
tości intelektualnych. Badaniom 
psychotechnicznym będą podlegali 
wyiącznie poborowi zakwalifikowa
ni na komisji przeglądowe do ka- 
tegorji „ A \

Z  " iU i f T Y

— Nowe agencj i pocztowu/ Za
wiadamia się, że z dniem 1-go maja 
b. r. uruchamia się agencję poczto 
wą Koleśniki w pow. iidzkim.

— Zawiadamia się, że z dniem i  
maja b r. uruchamia się agencję 
pocztową Kopciówka ' w pow. gro
dzieńskim

ZE ZW1ĄLKÓW 1 STOWARZYSZEŃ

—  Obchód 10-lecia wyzwolenia 
Wiina w koie P. M. S- im. T. Koś
ciuszki. Zarząd koła Pol. Mac. Szk. 
im. T. Kościuszki podaje do wiauo- 
m ości iż w  niedzielę dn. 21 kw iet
nia r. 6. o godz. 6 pop. w lokalu 
pDzy ul. Turgielskiej 12 idoęcUiesię 
obchód rocznicy wyzwolenia Wilna. 
Na program złoży się:

D. Oaczyt p. St. Ciozay o w y
zwoleniu Wilna. 2) Dziai koncerto
wy. W stęp bezpłatny.

— Za>‘2ą<! Lcgji Inwalidów wojsk 
polsKich wzywa wszysurich swych  
członków do stawienia się w  dmu 
21-go b. m. c godz. 9 rano w loka
lu własnem (Żeligowskiego 1) dla 
wzięcia grem ja^ego udziału w uro
czystym obchodzie 10-Ietniej rocz
nicy wyzwolenia Wiki a.

— Żirządy okręyu i koła urzędni
ków kolejowych wzywają w szystkich  
swoich członków i sympatyków do 
bezwzględnego stawienia się w nie- , 
dzieię 21-go kwietnia o godzinie 9 
m. 30 rano przed gmachem dyrek
cji K. , P., celem wzięcia udziału, 
wspólnie z innemi związsami, wob-i? 
chodzie uroczystości dziesięciolecia 
oswobodzenia od najeźdźców Wilna.

"Wzywamy wszystkich pod sztan
dar dla zaaokumentowania swoich 
uczuć narodowych względem Uko
chanego polskiego Wilna i Najjaś
niejszej Rzeczypospohtej Polskiej.

— Przygotowania oo zoiórki na 
„Dar Narodowy 3-go Maja“ dobiega
ją końca.

W Wilnie stworzony został ko
mitet na czeie z Jego Ekscelencją 
ks Romualdem Jałbrzykowakim, ar
cybiskupem metropolitą wileńskim.

We wszystkich miastach i mia
steczkach tworzą się miejscowe ko
m itety.

Biuro Polskiej Macierzy Szkolnej, 
ul. Benedyktyńska 2 m. 3 posiada 
już bardzo efektowne nalepki w ce
nie od 10 gr. do zł. 5, znaczki, cho
rągiewki i t. p.

W roki; • obecnym w czasie od 
8-po do 9-go maja, zarząd Polskiej 
Macierzy Szkolnej zamierza wyzy
skać szereg imprez, które niewąt
pliwie doznają poparcia wsrod sze
rokich sfer społeczeństwa.

—  Ze Stuw. Kupców i Przer Chrz. 
Zarząd , Stowarzyszenia kupców i 
przemysłowców chrześcijan w W il
nie wzywa wszystkich pp członków  
cio jaknajlieznięjszugo wzięcia udzia
łu w  pochodzie pod sztandarem Sto
warzyszenia w dniu 21 b. m. Zbiór
ka wyznacza się w lokalu Stowarzy
szenia (Bakszta 7) o godz. ll-e j.

ł f  R A W Y  ŁY D O W SK IE o

— Ztbćżenie wtrćn Żjdćw. D 
gm iny  wyznaniowej żydowskiej w  
Wilnie zwróciło się dotąd 15.00C 
osób o wydanie bezpłatnie macy na 
święta. "W roku ub. o bezpłatną por
cję świąteczną zwróciło się  do gmi
ny koło 1C.000 osób.

Wobec braku środków komisja 
maoowa przy gminie ma zamiai w  
tym  roku zmniejszyć poszczególne 
porcje świąteczne- (—) ' «

Z A B A W Y
—  Zabawa na rzecz uczniów szko

ły, rzemieślniczej Wobec zatrważają
cego stanu zdrowotnego m‘odzieży 
szkoły rzemieślniczej, TPŚród której 

;koło *20 proc. jest dotkniętych gru
źlicą. a jeszcze większy odsetek in
nemi chorobami, pragnąc ratować 
tych przyszłych pracowników, To
warzystwo Przyjaciół wymiunionej 
uczgIdi, oraz komitet rodzicielski 
organizują w dniu 20 kwietnia t. j,‘ 
w sobotę w sali „Ogniska kolejowe
go* (ul. Kolejowa 19) zabawę.

Zespół kółka dram atycznego Ogni
ska Kolejowego oaegra bezintereso
wnie „Spadkobierców® Siedleckiego, 
poczem nastąnią tańce, urozmaicone 
różnem1'. atrakcjami. Ceny biletów  
od l  zł. do 3 są już do nabycia u 
p. Jasienowicza w kasie stacyjnej i 
u prezesa Związku maszynistów, p. 
Sokołowskiego, w dniu zabawy przy 
weiściu.

Całkowity dochod przeznacza się  
na dożywianie najbiedniejszych cho
rych.

— Sobótka afcad imicka Dziś w  
Ognisku Ak&demickiem (Wielka 24) 
odbędzie się sobótka. Początek o 
godz. 8-ej wiecz. koniec o g. 2-ej w  
nocy.

R o z m a i t o ś c i .  '
Głodem chce wypędzić ze siebie 

diable.
N ie jes t to  bynajm niej iakiś w y

ją tek  z k s 'ę g i o p o n u ry ch  p ra k ty 
k ach  średn iow iecza , lecz zgoła a u 
ten ty czn y  ty tu ł zupełn ie  p raw d z.w ej 
n o ta tk i dz ienn ikarsk ie j, iaka u k aza ła  
się  n ied aw n o  w  w ielu  p .sm acn  a m e
ry kańsk ich . W mieście: N ew  ł  Lump- 
słnre, w S tan ach  Z jed n o czo n y ch , 
n ie jak  F red  C oured  rozDoezą! gło
d ó w k ę  w p rześw iadczen iu , ze  ty lk e  
tym  sp o so b em  zd o ła  w ypędzić  ze  
Siebie diobła. k tóry , ‘ -akoby. go 
o p ę ta ł. I to  się  dzieje w w ieku X X  
w  S tan ach  Z jed n o czo n y ch .
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T E A T R  i  M U Z Y K A .
RBDUTA (da M m u c ł ) .

— .Złota kaczka*. D zispc raz 4-ty o ry 
ginalne, harwne widowisko dla dzieci, mło
dzieży i dorosłych p. t. .Z ło ta  kaczka* — 
pióra Hjieny Zakrzewskiej, autorki prze
pięknych powieści dla młodzieży.

Początek o go Ja. Id,30 (pół do piątej).
Bilety w cenie od 20 gr. sprzedaje 

biuro .Orbis* i od godz. 14-ej kaba teatru.
— Ju tro  o godz. 15-eJ .Z łota kaczka*.
— „L ito*. Dziś po i az drugi interesu

ją c a  komedja w 3-ch akiach  T*deusza Rit- 
tn e ra  p. t. jLmo* w premierowej obsadzie,

P .czą tek  o goaz. 20-ej.
Bilety do nabyci* ’ f „Orbisie* i od 

godz. 17-ej w Basie taatru .

Kompozytorski koncert Ludomira 
Różyckiego

Wileńskie T-wc Filharmonlczne powia
dam ia, że zapofl iedzian”  n a  niedzielę dnia 
21 bm. koncert Ludomira Różyckiego z udzia- 
ren. autora, prym aJonny cpery w arszaw 
skie! Olg^ Olginy, prof. prof. Marji Siruofiti- 
Jadynowej^ H. Sok m o n u rt, M Safnlckiego 
i p.p. Al. K ctz“ i Szabsaja — zosiał p r e- 
niesiony na poniedziałek, dnia 22 hir

Bilecy dc nabycia w biurze .Orbis* — 
Mickiewicza 11.

KSDbTA (aa prow incji).
— Dziś w Stryj„ komedja A. Słunim- 

skiogc p. t. .Murzyn warszawski* z S tefa
nem Jaraczem  w postaci Hertmańskiego.

TBATi* P O U K I (saia  „i Mtrtlirj.
—  „Książe Józef Ponlatewski" ku uczcze

niu 10-io mcia oswobodzenia Wilna. Dziś i 
ju tro  o g. 8 m. 30 wiecz. Teatr Folski aa je 
przedstaw ienia uroczyste ku uczczeniu lO-io 
leela odzyskania Wilna. W oba te dni gra 
u a  będzie barwna, patryctyczna, i ściśle hi
storyczna knmed>a Hertza .Książe Józeł 
Poniatow ski' k tórą to komedję Komitet 
ochodu uznał za najwłaściwszą dla uczcze
nia tego wielkiego Inia Mimo znacznych 
kosztów widowiska, ceny biletów pozostały 
norm alni, zaś młodzieży szkolnej i wojsku, 
o Ile bilety będą nabyw ane w większej 
ilości, przysługiwać będą zniżki.

— Popołudniówki niedzielne futro w nie
dzielę o g. 3-ej “ p. ze sceny T °atru  Pol
skiego odleci .Sam olot S. P. Nr 13“, cie
kawe to widowisko jest jednocześnie nie
zmiernie aktualnem gdyż towarzystwo na 
scenie prowadzi sprzeczne rozmowy na te 
rn. ,t zm.any gabinetu i obsadzenia poszcze
gólnych foteli minisserjainych 1 t. d.

Ceny miejsc najniższe od 20 gr.
— „dwaj panowie B*. Największym snk- 

cesem bieżącego sezonu teatralnego są, 
Dezwątpienie .Dwa] panowie B * — Mar j a r a  
Hemara, 1 tórzy grani będą w nicdziblę o 
g. 5 m. 30 pp. Sukces ten je st nawskroś 
wesoły, gdyż publiczność tak  się śmiej*, że

zagłusz: słowa 1 chwilami niewiadomo,
k tóry  to z dwóch panów B Się odezwał’ 
całe szczęście, ża a lę jed n tk o w o  nazyw ają 
i jednakich ożyw ają metod dla zdobycia 
publiczności i ... niewiast.

— ,D-r Stleglltz'-. Czynią się inten
sywne przygotowania w celu wystawienia 
świetnej komedji — farsy  r a  stosunki mie
szczańskie ,Dr. Stieglitz*.

R A D J O .
PKOGRHM STACJI WILEŃSKIEJ 

Fala 456 mtr. Sygnał; Kukułka.

SOBOTA, dn. 13 kw’etnia.
11.56—12.10. Transm isja z 'jW >rs*avy. 

Sygnoł czasu, hejnał i  Wieży Marjackioj w 
Krakowie, or„.z kom unika; meteorologiczny. 
15.10—15.35. Ti anbmisja z W arszawy. Odt*yt 
dla m aturzystów  p. t. .Żółkowski 1 księże 
Józef* 16.0o—16.2C Odczytanie program u 
dziennego, repertuar teatrów  i kin 1 chwilka 
litewska. 16.20—16.55 MiiZjka z p ły t g ra 
mofon. 16^5—17.20. Pogadanka IV dla mło
dych p. t. „Chłopcy ‘ dziewczynki". 17 20— 
17.30. Komunikat 5w. - Kółek I Org. Koln. 
Ziemi W41. 17 10—17.55. .Feijeton eesoły*. 
17 55—18.50. Transm isja z Krakewa. Audycja 
dla dzieci i młodzieży. .P rzygoda Tomka 
Scwayera* Marka Twain‘an. 18.c0 — 19 10. 
Czytanka aktualna. W yjątki z dzieł H. Smi- 
les‘a „Pomoc własna". 19.10—19.35. Trans, 
z Warsz. „Radjokronlka*. 19.45 — 20.00. 
Odczytanie programu na tydzień następny, 
komunikaty* i sygnał czasu z W arszawy. 
20.00—20.25. „O sądach dla nieletnich* — 
odczyt T i (ostatni) ? cyklu „Wędrówki po 
więzieniach wileńskich*. 20.30—22.00. Trane- 
mieja z W arszawy. K. Cuvilllsr „Flora- 
beia" — operetka w 3-ch aktach. 22.00. 
Transmis.iaz W arszawy. K om anikty  P.A.T., 
policyjny, sportowy i inne, oraz m uzyka 
taneczna.

itelki ż&paśnicie w cyrku.
Dziś decyd. Stibor—GarKowiaiua.

W czoraj w pierwzej parze „aze zacie
kawienie budziło spotkanie dwóch niepoko
nanych w tym  turnieju zapaśników Stibora 
z Pooschofłem,

W alka tocząca się ze zmiennem szczęś
ciem roznam ięinipła widzów, zachęca.,ący*h 
zależne od syaipatji to jednego to drugiega 
zapaśnika. •

Po 20 min. wyniku nie osiągnęte 
W drugiej paize walczyli m istrz Polski 

Sztekker z silnym bawarczykitm  Wolkem, 
ujawniającym , ja k  zawsze tendencje bojo
we. Sztekker jednak nie pozostawał dłużny 
i na uderzenia odpowiadał uderzeniami. 
Pierwsze spotkanie, po 20 min. rezultatu  
nie dało.

Decydująca walka olbrzymiego Piotro
wicza a Motyką trw u a  16 min.

W m iarę walki Motyka stopniowo słapł 
i wreszcie nm zdołał, się już wywikłać z 
oplotów nelsona.

W ostatniej parz* bardzo efektowną 
wa.ką stoczyli ie  sobą fenom enalny Gar- 
[owlenao i murzynem Sikim, k tóry  wyka

za ł sw zalety dobrego technika, wyślizgu
ją c  się jak  wąż s ni# ezpiecznynh sytuacji. 
W 37 min. zwyciężył Garkowienko.

Dziś w sobotę, walki budzą szczególne 
zaintere*owanie. do trzech decydujący*n 
st „rć staj,,: Gnrhowlenko — Stiuor, Poo- 
sęhoff — Siki, Kohler — Sztekker, pozatem 
Wolke walczy . Markiem.

N a  w i l e ń s k i m  b r u k ? .
—  Policja w klubie kolejarzy. N o

cy w czorajszej do lokalu  k lu b u  ko- 
le jow ców  (D ąbrow sk iego  5) w k ro 
czy ła  po licja  i za s ta ła  tam  tow arzy- 
otv»o sk ład a jące  r ę z 28 osób , z 
k tó ry ch  19—to zaw odow i szulerzy. 
P o lic ja  d o k o n a ła  lustracji k lubu  w o
bec in ło rm acy j, że u p raw ia  się  tam  
g rę  h aza rd o w ą  cc już raz  p rzed  
kilku miesięcanrii zosta ła  s tw ierdzo 
n e . A k c ję  policji u siłow ał uni im oż- 
liwić w oźny klubu , k tó ry  po o tw ar
ciu drzw i czynił trudnoćci p rzy  d o 
stan iu  się n a  górę.

—  Wtemywccze w pułapee. W czo 
raj -a n cc y  policja  za trzy m ała  2 zło-

ziei E ljasza  S zp ak a  (P iłsudsk iego  
28) i „ejbę D o b ern ik a  (A rch an ie l
sk a  45), k tó rzy  s s low ali. d okonać  
w łam an ia  do spółdzielń: wojskowe*, 
m ieszc ącej się w gm achu  k asy n a  
oficersk iego  p rzy  ulicy M ickiew icza. 
P rzy  za trzy m an y ch  zna leziono  św id
ry  w y trychy , w osk  i in n e  n arzęd z ia  
złodziejsk ie.

—  Usiłowanie zabójstwa. P o d czas  
sp rzeczk i w  y  n . k  ł e j pom iędzy  
b raćm i F ry d m an am i (K acza  4) jed en  
z n ich K oper strzelił p ięc io k ro tn ie  
c o  brata H irsza, ran iąc go w głow ę. 
Po s trza łach  sp raw ca  zbiegł, lecz 
zo sta ł p rzez  policję Uięty. T w ierdzi 
on , że  d z ia ła ł w zd en e rw o w an iu  i 
n ia  zd aw ał sob ie  sp raw y  z teg o  co 
czyni. S tan  ran n eg o  Życiu n ie  zag
raża.

—  .lagły zgon. N a -anew ryzm  
se rca  zm arł nag le  M ow sza C horon  
(Ż y d o w sk a  8).

—  Podrzutek. W  bram ie  dom u 
N r 16 p rzy  ulicy Śv ię teg o  Jak ó b a  
zna leziono  p o d rz u tk a  p łci żeńsKiej 
w w ieku  około 3 tygodni.

— 1'OZa1*. Z  p o w o d u  zap a len ia  
się  t ip e t od  lam py  n aftow ej po w 

s ta ł p o żar w  m ieszkan iu  W ładysła
wa R ad z ie jew a  (S łoneczna 7). Pożar 
szyoko  ugaszono .

. — Uciekł ‘t uOfńu, u d a jąc  arę rze- 
Ei/Aro do B iałegostoku  C zesław  

R ym ’ i “wici (Z ygm untow ske. 4) la t 15.
: — Przejecljania. D w a p o ja rd y  

k o n n a  przeje chc.ły f C haję  Dzim er- 
szt«:,n la t 60 (Z ygm un tow ska  26) i 
R o ch ę  K lot 1. 70 (F o rto w a  7). O bie 
o d p io słj o b rażen ia  ciała. P ierw szy 
• y pad  -k  m iał m iejsce  n a  ul. L w ow 

skiej drugi zaś n a  ul. Z a w iln e j. '
 ~ ------- t MM— MB— BMB III

E k s h u m a c ja  ewIof A p a ta s e M ic ^ .
N0W0GRÓDET, 19.IV. (Pat). 

iJziś o godzinie 9-tej rs.no pocią
giem pośpiesznym do Baranowicz 
przyuył z Warszawy konsul soffiec- 
:i 5nachow, by oyć obecnym przy 

eksimmacji zwłok ^oanaaewiczo 
Ekshumacja odbyła się w obec

ności przedstawicieli wfadT admini
stracyjnych i policji. Nieopieczęto- 
waną tiumnę ze zwiokami .apanase- 
wicza włożono do drugiej ~ trumny, 
przysłanej przez Sowiety i odwiii- 
ziono na dworzec, gdzie zwłoki u- 
stawiono w specjalnym 'Wagonie. ‘

O goaz. 18 wagon ze zwłokami 
przyczepiono do pociąga pospiesz
nego. który odjechał następnie do 
Rosji sowieckiej.

Nawa encybopeaja goilecfea.
C an tra ln e  iow , w ydaw nictw o 

p ań stw o w e kończy  d rukow an ie  „w iel
k ie, en cyk loped ji sow ieckiej*. Bę. 
d"de się i!ona sk ład a ła  z k ilkudzie
sięciu  tom ów , z k tó ry ch  kilkonaści*  
p o św ięco n e  są  ekonum ji po litycznej, 
h itorji IH-e; m iędzynarodów ki, hi- 
sto tji partji kom unistycznej i t. p.

W Ś R Ó D  PI SM.
— Przyjacbl szkoły. D w u ty g o d 

nik  N auczycie lstw a Polsk iego , P o z 
nań. R ok  VIII Nr. 7 (5 IV  29), str. 
2 4 1 -2 8 8 .

Jie rw s z y  z e s z y t  p o z n a ń s k ie g o  
c z a s o p is m a  p e d a g o g ic z n e g o  n a  k w ie 
c ie ń  p iz y n o s*  a r ty k u ł  w s tę p n y  k s .

dr M azur, i< wicza, p. t.: N ow  i p rą 
dy w  szkolnictw ie, w  k tó rym  au to r 
an*l żuje p o jęc ie  do tychczasow ej 
szko ły  b ierne j i now ej: czynnej. N a
s tęp n ie  To!ń ia om aw ia Lilka za g ad 
n ień  z nau k  geografji, a S zlandro- 
w icz kończy  d łuższą  ro zp raw k ę  n a  
tem a t elem entarny  w ogólności, a 

■ „O j d a ra "  Ik e rta  w szczególności.
’ A rtyc  ca m alarz L am  p isze  n a  tem at 
r „B atik  w  szko le" , a  W . F uxów na,
, au to rk a  13 tab lic  ortograficznych- c 
• w alce  z b łędam i ortograficznem i.

W  części, pośv ęconej prak tyce 
szkolnej, zn a jd u jem y  2 lekcje: S o 
bo lew sk iego : Poziom nica-w ęgielnica 

|  z tek tu ry  M enzla.’ W ojny  religijne 
: n a  Z ach o d z ie  a to le ran c ja  w P olsce 

o raz  uw agi dy sk u sy jn e , d u ty czące  
’ lekcji w  poprzed n im  z tszy c ie . N a- 
, stęp r.ie  dr. T o m aszew sk i kreśli p o 

śm iertn ą  sy lw etk ę  Jan a  Łosia. « Cie- 
: k aw y —takż*; dla sze rszego  ogó łu— 

jes t n a s tę p n y  a-tykulik : „D laczego 
k o ch am  Polskę", w  k tó ry m  red ak cja  
p o d a je  a) te k s t w yw ieszki, w ydanej 
p rzez  T -w o Szkoły  L ud. w  K rak o 
w ie, j rko p o ch o d zący  z pism  St. 
Ż ero m sk ieg o , b) od n o śn e  ustępy  
z książki E d. A m icisa p, t. „S erce" , 
id en ty czn e  -z  tek s tem  w yw ieszki, 
jed y n ie  z tą  różnicą, że  słow a „W ło 
chy, w łoski" zastąp io n e  są n a  „P o l
ska, po lsk i"  i c) list głów n. za rząd u  
T ; S. L. z m arca  r. b., w  k to .y m  się 
tłum aczy , że  p ad ł o fiarą  o szustw a 
czasopism  am erykańsk ich-

1 re ść  zeszy tu  u zu p e łn ia ją  oceny  
itśiążek  i k o m u n ik a ty  P o w szech n ej 
W y staw y  K rajow ej.

NOWOŚCI W Y D A W N I C Z A  
•

— P o p u la rn y  w W arszaw ie  i 
L  ,u lekarz  dr, ^-Włodzimierz Badma- 
?eff ,  ogłosił k s iążsę , trak tu jącą  o za 
sad ach  m ed y cy n y  ty b e tań sk ie j p. t. 
„C lii- itta ra -b a d ah an " . T rzy  te  w yra
zy o zn acza ją  nazw y trzech  p o tę ż 
nych  czynników  fizjologicznych, rzą 
d zących  organizm em , k tó ry ch  ró w 
now agą, d ecy d u jącą  dla zdrow ia 
c z ło w e k a , o p iek u je  się szczegó ln ie  
m ed y cy n a  w schodnia . K siążka d-ra 
B adm ajeffa w sposób  zw ięzły  i p rzy 
s tęp n y  d la k ażd eg o  op isu je  zasad y  
m ed y cy n y  ty b e tań sk ie j, a za tem '

p o d staw y  m oralne , e lem en ty  kom ór- 
kow e, czynni i fizjologiczne ' (chi- 
sza ra-b ad ah an ), p o w stan ie  kom órki, 
in s ty n k t żyw otny  i ro lę  zm ysłów .

O so b n y  rczdzii ł pośw ięcony  jest 
n astęp n i i a iek tó ry m  w iadom ościom  
i ciele  ludzkiem  i jeg o  narządach .

. Z k o la i au to r traK tuje w yczerpu jąco  
o odżyw ianiu , try b ie  życia , porach  

, roku , indyw idualne} w rażli’ ro^c ', cier- 
. pieniac.b i ich leczeniu , o raz  o t. zw. 
suchej o p erac  i (m asażu). K siążka 

jp o p rze d zo n a  je s t rysem  dziejów  m e- 
dyc  ny ty b e tań sk ie j, z k tó reg o  do- 
w a c u je m y  się o staro  Łytności tej 
m ed y cy n y  i jej c iek aw y ch  losach .

D zieło d-ra  Badm a; sffa e s t p ie rw 
szą w E u ro p ie  p ró b ą  za p o zn an ia  
W b a ta  Z ac h o d u  z tą  ta jem n iczą  w ie 
d zą  W rch o d u , p ró b ą  p o d ję tą  p rzez  
człow ieka zew szechm iar k o m p e te n t
nego : p rzez  dyp lom ow anego  lek arza  
zachodn iego , a  za razem  a u te n ty c z 
n ego  ucznia i sp ad k o b ie rcy  w ielk ich  
' t i r ó w  — gełunów  T y b e tu . P raca  
d -ra  B adm ajeffa sp o tk a  się  n iew ą t
pliw ie z życzliw em  p rzy jęciem  i sze 
ro k ą  po czy tn o śc ią  w śród in te lig en t
nej publiczności. (C en a  zI. 6).

Giełda warszawska 2 dn. >9.łV. b m.
WflLCTY i DEWI7Y:

Hoianclja .
Londyn
Nowy Jork
p aryż
F raga
Szwujcarja
Wiedeń
Włochy . V ’/ '  v 
Berlin w obr. nieof.

8 58-37—357 47 
43,28 7 ,-4 3 ,1 7 7 , 

8.90—8,88 
. 34,83‘/ i—34,7S 

2070—26 34 
l4 l ,67-171.24 
125,21—125,09 

. 40,70—46.58
211,33

Zaiecanr przez Stację Doświadczalną 
w Bieniakoniach (T jg  Roln. NrN r 11— 

12 z r. b.)
Rychlik Trybańck. 
Żółty Lochcwa, 
Findling, g (
Sobieszyński, ®

. Zwycięzca
poleca

Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy

Wiino, ul zawalha 9, tei. 232.

i e  4  s j s x m
kulturalno- ośwlatow e 

SALA ÓIIEJSKf
Ostfobram ska 5.

“ ..................................... " " "" ' ' "x"' ------- -----------  --------
Od dnia 19 do 24 kwietnia t s  . 1  r j  I | \ /  (De Yert G a'aat). M onumentalne Arcydzieło 

1929 r. włącznie będzie | ^ |  Q  i l S r i f N / K .  I V  Historyczne K inem atografji F rancuskiej. N aj- 
wyświetlany film: ‘ J  potężniejsza sym fonja wrażeń, przeżyć i uczuć 

w 2 serjuch. Serja I-sza: od 19 do 21 Seria II-ga: od 22 do ?4 kwietnia. W rolach głównych; ALINĘ SHW9H- 
GIRARD, CLAU0E MERELLE, de GliLMGAND, HE3IBEL ALBERT MAYER. — -  K asa czynna ort godzmy 3 m, 30. 
Początek seansów od godziny 4-ej. — — — W dniu 21 kwietnia początok płatnych seansów ad godziny 6-ej.

K ln O  ■ TEhTR

„HELI0S“
Wileńska 38.

F i l m - z e  ś n i c w e n i  J f o j i  j j j s ń  M l d a i H a "
W ielki przebój na tle najpopularniejszej p iosenki ”  I t  —i 1 <-»■ 1 N I U U U II I U  • • •  
O statnia tnum - H a f r i r  I  itfa k tó ry  rolą swą w tym  filmie bije wszystkie dotycnczasowe 
falna kreacja r l a r r y  L l u U L K L i  rekordy artystyczno Podczas seansów od 'godzny 6-ej p. WIN 

CZYS-W0JCZYS wykona popularną piosenkę „Całuję twoja dłoń Madame*... — Seanse o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

KINO - TFflTR

Polofija
Mickiewicza 22.

DZIŚ 4% 'Praw0 kobieee&0 seroa)- W rolach głów -’ 
po raz ostatn i w Wilnie. 11 Zu~ V<| llfjsj nych przepiękna i pełna wdzięku BILLIE 

Przebojowy nim D0VE 4 znauy LLOYD HUGhES. Obraz Lu
stru je  nam mDość węgierskiej hrabianki do urodziwego w ieśniaka i przeszkody m iłosne rom antycznej h r a 
bianki, k tórej serce posiadł urodziwy oraynans jej narzeczonego. Obraz przewyższa swoją w artością a r ty 
styczna, niezapomniany obraz „Burza*. — — — Początek seansów o godzinie 4 ej, ostatni 10.25.

K I N O

Plccadilly
Wieika 42.

n _ * A f  Największe arcydzieło światowej firmy „UFA". 1 Pełna jaskraw ego realizmu ujawnienia tajem nych 
*  51 W* pragnień zakw itających dusz młodzieńczych w dziewczęcym nkresie.

i , Ł  Poryw ający d ornat młodych serc w 12
n  Q  V  7fTlVS V S I  6  D U U  Z c l  aktauL- L'r& He trag iezneg i splotu prze-

. *  /  /  • i  * t czystej miłości i żądzy pieniędzy.
W rolach głów nych znana z „Przedoiekla" ELIZA LA PORTA, ERNA MORENA, OSKAR H0M0LKA i IMRE. RADAY.

K i ^O

L  U X
Mickiewicza U

D z iś !  | ^ ¥  1 ^ f  1  j ^ T  Genjalna wizja Abba Gance’a.

.Ng s , s ; s , c ^ : i ‘ ; I I  n r U L c U l l  5 $  M ik o ła j  K o h n ,  Suzy Y c r n o n
W wykonaniu „Napoleona* brato udział 20G aktorów oraz 10.000 statystów . Przepiękne kobiety. Niewi
dziane przepych i w ystana. Emocjonujące sceny batalistyczne. — — — — — Dla młodzieży dozwolono.

K lN O -T E ftT R

ED EN
W ielka 36.

DZlś 1 „ ■ • j iH istorja jasnej duszy dziewczęcej. , E rotyczry  
Największy film polski. 8  m ik  J  ^  g w ®  K9@T ĘT%  dram at współczesny w 10 aktach z prologiem 
Nowe wydanie 1929 r. 5  f W  wYó ® w 1 1 epilogiem. Przyjm uje łaskaw y udział 1 pułk

Szwoleżerów i M arynerita l u H r o m u  A c a r c i k f l  JuZEF WĘGRZYN i MIECZYSŁAW Fh ENKJL Rzecz dzie- 
Polski. W rolach głown : &  *» l a l  je się w Warszawie, Gdyni i Kresach Wschodnich.

Kino Kolejowe

OGN1SO
(o DO— dworca kolejow.)

Od piątku 19 kwietnia 1929 r. Geujalnc arcydzieło reżyscrj, Fr. Langego, twórcy filmów „Dr. Mabuze", „Nibe- 
iungi*- i „M etropolie'. p )  j p "  r \  W  film tysiącs sensacyj na tle działalności międzyna- 
Dram at w 2-ch sorjach ^  X  |  | “  1 J  |  rooowej bandy szpiegowskiej Szczyt nowoczesnej 

12 aktów techoikil Oszałamiające zdjęcia straszliwej ka ta . 
strofy kolejowej. Zażarte oblężenie i zdobyci- centrali szpiegowskiej. W rolach głównych GERDA MAURUS, 
LIEN uEYERS. W IlLY  FRITSCH, RJ00LF KLEIN R0GE. Pocz. Seansów o g. 5-ej, w niedzf&le i św ięta c g. 4 pop.

GłebOKiem

KINO-TEATR

Światowid
Mickiewicza 9.

...A kochanek miał sto M i iDZIŚ wyświetlany będzia 
najnowszy filn, Foxa

W roli głównej bohau,- filmu .Św iat w płomieniach* i .Ig rzy sio  namiętności*, słynny irtya ta  WIKTOB 
Mc. LAiiLEN oraz przepiękna LUI7.A tJROOKS. Sensacyjne przygody .‘iarynarza-C asanow y w portach ifrykańskich . 
W spaniałe ;o:npo. E rotyka' — Za .. -  ry tm  icjli — Werwal — Hamori — Sensaijja!

PRZETft^G,
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie niniejszym ogłasza 

rrzetarg nieog”aniczony na wykończenie v'ież ciśnień na st. st. 
Skrzybowce, Mosty, W al'łty, Bieniakonie i Lida.

Warunki przetargu i warunki ogólne, rysunki i ślepe koszto
rysy oraz bliższe szczegóły otrzymać można w Wydziale Drogo- 
wym Dyrekcji K. P. w  Wilnie przy ul. Słowackiego 2, drugie pię- 
iro _  pokój Nr 3, w dnie urzędowe w godzinach 9 do 12-ej za 
opłatą po 10 złotych za komplet id objektu.

0  .Tty winne być nadesłane lub złożone do specjalnej skrzyń ■ 
ki znajdującej się w Prezydjum Dyrekcji do godziny 12-ej 
duia 22/V r. b.

Wadjum W wysokości: na wieże ciśnień na st. st. S^rzy- 
bowce i Mosty po J00 złotych, na wieże ciśnień na st. st. Waliły 
i Bieniakonie po 250złotycn i na wieżę ciśnień na st.I  iu  500 zło
tych winny być złożone w sposób ustalony przez Ministerstwo 
Skarou w Kasie Głównej Dyrekcji K. P. w  Wilnie lub przekazana 
do P.K.0. na rachunek Dyrekcji, kwit zaś o złożerńu wadjum wi
nien być dołączony do oferty.

P i E m ą u z E
n a  o p r o c e n to w a n ie  w 
k a ż d e j  . :w ocie  lo k u je 
m y  so lid n ie , n a  a b s o 
lu tn i e  p e w n e  g w a r a n 

c je . 1178 s
Wileńskie Biuro 

riumltowo-Ha;idlow«
Mickiewicza 21, tel. 152

mat°*-j&łj lesn^ w k a ż 
dej Ilości za go*ówkę po 

cenach n a jn yśazycd. 
„Gwar; , c | t ‘ Zamkowa 3.

Il79 DYREKCJA K. P. w W ilnie.

E C O L E  PIG IE R  d e  PAR1S
pensjonat dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 min.) Doóre odżywianie, eźe 
powiet'ze. flve iue  11, iSove' lbre 18. LHVH- 
RENNE (Seine). Stenog.afja, handlowość 

i język francuski.

I M  i i i
najsolidniej, najdogodniej 
i z całkowitą gwarancją
Biuro „GWARANCJA-

Zamkowa 3.\

F a c h o w o  
i s z y b k o

pisztm y na m aszynach
Wileńskie Biuro 2 

“.j-lisowsHanalw
Mickiewicza 2 t, tel. 152

i kamieniee do sprzedania
„INFORMATOR"

Jagiellońska 8/14. 1 10 5 -

■ . e ś n i c z y
młody zawrze znajomość 
z posażną Dauną. Cel.

szybki ożonek. 
Zgłoszenia pod.,Leś.jiozy“ 
do Adm inistracll „Kurjera 
Wii.“. 1189

fy d z ia ]  Powiatowy Sejmiku Dzisoteńskie^o
o g ł a s z a

K O r - i K C l R S
na stm owisko Kierownika Ośrodka Zdrowia w Głębokiem. Do s ta 
nowiska tego przywiązane są pobory według VII (siódmej) grupy 
uposażenia urzędników państwowych.

Ubiegający się o wspomniane wyżej stanowisko zechcą nade
słać do Wydziału Powiatowego w Głębokiem w terminie do dnia 
10 maja r. b. podania z dołączeniem następujących dowodów: 

i. 1) dyplom lekarski,
2) zezwolenie na praktykę lekarską,
3) dowód stwierdzający obywatelstwo Polskie,
4) własnoręcznie napisany życiorys.
Pożądana kilkoletnia praktyka lekarsKa i zuąjumośe prowa

dzenia zakładów sanitarnych (szpitali, przychodni, ośrodka 
zdrowia).

Posada do objęcia zaraz. 1
(—) M. JANKOWSKI

» Przewodniczący W ydziału Powiatowego
i-8 r  S t a r o s t a . :

PRZETARG,
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie niniejszem ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykończenie wieży ciśnień na stacji 
Orańczyce.

Warunki przetargu 1 warunki ogólne, rysuuki i ślepe koszto
rysy oraz bliższe szczegóły można otrzymać w Wydzia.e Drogo
wym, Dyrekcji K. P. v Dtilnie przy ul. Słowackiego 2, II-gie pię
tro — pokój Nr 3 w  dnie urzędowe w godzinach od 6 do r2-ej 
za opłatą po 10 złotych za komplet od objektu.

Oferty winne być nadesłane lub złożone do snecjainej 
sarzynki znajdującej się w  Prezydjum Dyrekcji do godziny 12-ej 
dnia i? /V  ls29  roku.

Wadjum w wysokości 1500 złotych winno być złożone w spo
sób ustalony prz^z Ministerstwu Skarbu w Kasie Głównej D y
rekcji K. P. iv Wilnie lub przekazane do P.K.O. na rachunek Dy
rekcji, kwit zaś o złożeniu wadjum winien być dołączony do oferty.

KWIATOWE) SŁAWY
5’s

m m  o n  m m i ,
rad jow e, sam o cn o d o w e i inne. 

W y m ian a  sta ry ch  bat- akum . an o d o 
w ych za  d o p ła tą  n a  n o w e gw aran to  
w anei ;akości 2,2 A g. p rodukc ji 1929 r 

FACHKME ŁAD0WAME i NAPftAWA

M J C 4 U  G I R D A
WILNO, SZOPENA 8. TEL, 16-72.

! 803

) ii s;
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Podania, Skargi, Mursy
i wszelkie spraw y . biurowe załatw ia szybko 

i z gw arancją
Bun o „GWARANCJA" Zamkowa 3.

pod * 
WilnemP i j o n a i  Mm  I ; S i

buToje z utrzym aniem  i elektrycznością Table 
D’Hote. Zarzad w Wilnie ul. Dąbrowskiego 10 m, 4 

v Helena Pietkiewiczowi* 5

KAW IA RN IA 5! 
1„KRÓlEWIANKA* i

Wllnc, Królewska 9
I Zakąski zimne i g o - ; 
!rące.Piw o.O oiadz2-ch J 
i dań z chiebem zł. 1.30,
' Abonrm ent miesięcz- j 
I n j zł. 32. „Gabinety*.;

1180 DYREKCJA K. P. w  W ilnie.

najtaniej nabyć i  
można j

w D/H |

HMorsilf
Zawalna 30. |

z całko witera u rządze
niem óo sprzedania. 

Jedyna polska placówka 
w powlatowem miH.ście. 
Dowiedzieć się. Wilno, 
ul K rótka Nr 4 u njła- 
ściclelki aomu. 1066-0

H
pieniężną ulokujemy 
korzystnie pod m o c

ne zabezpieczenia
Dom K-K „ZACHĘTA"

Mickiewicza 1, tel. 9 05,
1142-0

M t f s z k a a i s
5 pokojowe z balkonem 
(słoneczno) do wynajęcia. 
Dowiedzieć się: ul. wił- 
komierska 3 (dozorca).

1X88-1

lia skop w i o s n
najnowsze fasony

n „Marji-Gdańska 6
Tm

Lokale
do w ynajęcia. 

„INFORMATOR"
Jagiellońska 8/14. 1106-0

Młoda osoba,
zn a jąca  k reślen ia  *e- 
chniczne, języki: p o l
ski, rosy jsk i, franc. i 
n iem ., m uzykę, m alar
stw o, haft a rty  tyczny  
o raz  zn a jąca  d o sk o 
n a le  g o sp o d arstw o — 

p o szu k u je  zajęcia 
Oferty do „Kur. Wii.“ x,od 
„Kresowianka". 1175

Rejestrujcie
wolne lokale handlowe 
oraz mieszkania większe 

i mniejsze w biurze 
„Gwirancja* Zam l:ow \ 3. 
Posiadamy poważnych re- 
flektantów. Odnajmujemy 
i wynajmujemy na wa
runkach wyjątko wo do- 

■dnych._______

P I R N I N f l
d o  w ynajęcia . R e p e 
rac ja  i stro jen ie . 1. 
M ickiew icza 2 t̂ — 9. 
E stk o . 1120

diai3Eii30l3E aHEltUEElra

i  łGUBY |
□E000E0E00EE00E0

lokatorka 
poszukuje 

zaraz jednopokojowego 
mieszkania Oferty do 
Rsdakcji „Kur Wil." pod 
„Kresowianka*. 1174

D f t  /VI Parterowy.
v r  m urowany,

pk-nalizow any, światło 
e^kt-yczne, zieuii pół dz. 
do sprzedania. Koionja 
Wit. Nr. 7, Marja Jdsuf,

wyd. przez p. Boruch 
Edelm ana, sklep zegar
ków, pł. w m. Dubno na 
zlecanie W, Lewina, pł. 
12 kw ietnia r. b. 33 d 
20 kwietnia r. b. 44 doi. 
i 30 kwietnie r. b 33 doi., 
uniew ażni, się.

Z g t t b i o n f e Ś i4
orzez Urząd Akcyz. 5 II 
927 r., ua imię Anszela 

Lou-anowicza, zam. przy 
ul. W. Stefańskiej 18, u- 
niewaięnia się.  ■ 177

7rfnł. ksiażk? woisk., 
“ 5  tb< wyd. przez F.K.U. 
W ilno-pow^i na im. S ta
nisława Antolisa, rocznik 
1901, uriew . się. 1176

7 d l l h  l e g i t y m a c j ę  k o le j .  
I ł g U U i  ZL N l 6517 i l e g i 
t y m a c j ę  K a s y  C h o r .  w  p o 
c i ą g u  w a r s z  ł  w ek .  o  g. 7.30 
w ie c z .  Z n a l a z c ę  p r o s z ę  

p r z e j m i e  o  o d e s ł a n i e  d o  
K o lo n j i  Wil, d l a  T r z e c i a k .

P i a n i n a
plerwrzorzęduych labryk  
sprzedaję na dogodnych 

w arunkaih.
W. Pohulanka 9—23.
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, A k u s z e r k a

tir.jiestjjsber)
CUOROBY WENERYCZ
NE, SKÓRNL i enallzy le- 
karsKia. Przyjm uje 9-12 

i 4-s.

Mickiewicza 4
tel. 100! i. W. 1. P. 73.

DOKTÓR

biyOWIGZ
Choroby weneryczne, 

dyfilfs i dkórne.
Wielka 21.

Od 9 — 1 i 8 — 8,
(Telef 92i). 629

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w  ul. Mickie
wicza 80 m. 4. W, Zdr. 
Nr. 8093. i
000000  3000000000

1  IN FO R M A TO R  |
i  T R O D Z IŃ S K I b
'” 00 31 i u nr i0r.n.n imaa

M p M i s z f m s k - J i
LEKARZ - DENTYSTH 

orzyimuje od q. 9 dc 11 
i od 4 do d-ej. 

Grodno, ui, KolożzńskaS.

D0KTÓft MEDYCYNY

iCYMBLER
c h o r o b y  w e n e r y 

c z n e  i SKÓRNE
Elektroterapja, Diaier 
mia, Słońce górskie, 

SolIux. m®
Mickiewicza 12

róg. Tatarskiej. 
Pizyjmuit 9 — 2 1 5  — 7.

DOKTÓK

D.Zeldowicz
c n o r o b y  w e n e r y c z n e ,  sy 
f ilis , n a r z ą d ó w  m o c : o- 
wyoh, od  9—1, od  5 — 8 

w le c z .

Dl.
Kobieta-Lckari

kobiece, w eneryczre, na
rządów moczow od 12—2 

i od 4 — 6 
ul. Mickiewicza "'4,

W. Zdr. Nr 152.834

M O A K C J A  I AD M IN ISTRACJA ,: igieł! „Jłka 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppot Naczelny redaktor przyjmnje od godz. 2 — 3 ppol. Redaktor działu gospodarczego p yimuje od godz. 6 — 7 wiec ,, wo wtorai i piątki.
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